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Browar parowy F r .  B r a u l i ń s k i e g o  w Piotrkowie
poleca swoje, znane z pierwszorzędnej jakości, wytwarzane z pierwszorzędnych surowcówkrajowych, piwa EkSPOrtOWe, JaSI№, Ciemne, 

oraz wody gazowe w rozmaitych gatunkach.
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«  «
PÓŁNOCNE PAŃSTWA NEU­

TRALNE — to grupa polityczna, 
budząca u nas w Polsce szczególne 
zainteresowanie i sympatję. Pod 
protektoratem premjerów i mini­
strów spraw zagranicznych państw 
Danji, łslandji. Finlandii, Norwegji 
i Szwec.ii wyszedł z druku pierwszy j 
numer czasopisma „Le Nord“, które1 
ma służyć interesom wspólnym tej 
grupy państw na forum międzyna- 
rodowem. Ciekawe to wyć«wnictwo, 
stoi na wysokim poziomie kultury, 
reprezentowanej przez 5 państw 
północnych. „Nordycki“ program, 
któremu daje wyraz wydawnictwo 
w słowie wstępnem jest zaprzecze­
niem tego, co w ostatnich czasach 
na świecie, jako „nordyzm“ rekla­
mowano.

Pięć krajów, o których mowa —' 
czytamy w słowie w stępnem — dały 
światu przykład życia sąsiadów, kto 
rzy w ciągu wieku potrafili żyć w

W gmachu Sejmu i Senatu przy 
ulicy Wiejskiej gorączkowo dopro­
wadzano wczoraj do końca letnie 
porządki po częściowym remoncie 
gmachu. Pośpiech dyktowała nie­
tylko konieczność uporządkowa­
nia gmachu, gdyż od 5-go 
b. m. obradować będzie między­
narodowa handlowa konferencja 
parlamentarna, na której otwarcie 

_ _ # „  . . . . .  przybędzie osobiście P. Prezydent
pokoju i przyjaźni. Były oczywiście j jZp]jtej, ale także wzgląd na dzień 
między niemi waśnie i spory, ale od , . . . ^ .
zamierzchłego już 1814 roku nigdy i dzisiejszy. Dziś bowiem 1 września 
nie uciekały się one do siły zbrojnej różne grupy parlamentarne, grup- 
dla rozstrzygnięcia swoich rozbież- ]; j j zespoły chcą z okazji zjazdu 
nosci. Pełne świadomości swoich ; . - ,  ...praw i zdecydowane do ich obrony, I,of, ôvv 1 senatorow odbyt naradj 
ożywione sa głębokiem poszanowa-- na tematy coraz bardziej aktualne, 
niem praw innych, łącząc z potężni nawet palące. Jest ich przecież

к *  * » * « « »  p * “ »
fodów północy prawo jest najwyż 
szą siłą w życiu. Tak mówią pań

Wiejskiej—no letnim re
Ш&игазВа n a  Ж атЕйёя  — R óżffe gbsrądlyj — tfâÿôéBimû пя&рвйшш*- 

— И Ё а З В о / г с ж у с ц  —  s t f .  t f â & r s e s Ë ü  t w
nej w Izbach nie ma to zresztą więk

stwa północne. Bodajby to światło 
idące z północy, rzuciło swe promie 
nier na-całą Europe. (r.)

Kto zapłaci 5.000
na F. O. N.

W prasie wileńskiej ukazał się list 
otwarty, który podpisali ks. Niko­
dem Kozłowski — proboezcz zabrze­
ski, ksiądz Antoni Udalski — pro­
boszcz wołożyński i wice-dziekan 
Wiszniewski, Augustyn Hawelka

borów samorządowych i po uchwa­
le N.K.W. Stronnictwa Ludowego.

Dziś m. in. o g. 9 zrana zbierze 
się w Sejmie posiedzenie plenarne 
klubu parlamentarnego O.Z.N.

X
Po dwóch naradach czynników 

decydujących u:P. Prezydenta Rze­
czypospolitej, który relację o spra­
wach bieżących przyjmował od 
premjera Składkowskiego i wice- 
premjera Kwiatkowskiego w obec­
ności Marszałka Śmigłego-Rydza, 
wczoraj 31 sierpnią P. Prezydent 
przyjął p. premjera i ministra 
spraw wewnętrznych gen. Skład- 
kowskiego. Premjer tym razem sam 
składał Głowie Państwa sprawoz­
danie z bieżących prac rządu.

X
Omawiając sytuację po uchwa­

łach N.K.W. Stronnictwa Ludowego
„Nowa Rzeczpospolita“ twierdzi, że

najbliższe tygodnie rozstrzygną o
tem

„czy w obozie rządowym zwyciężą 
czynniki, które od dłuższego już czasu 
pracują nad zmianą stosunku, przede­
wszystkiem do wsi, czego wyrazem ze­
wnętrznym są: katowicka mowa w ice­
premiera Kwiatkowskiego i zniesienie 
konfiskaty uchwał N.K.W.’1.
*v v. X

Z zebrań, które odbędą się dziś 
w Sejmie zwracają niektórzy uwa­
gę na zapowiedzianą naradę grupy 
Katolicko - Narodowej posła Za- 
kliki, złożonej z 7 osób. Grupa ta 
rzekomo ma powziąć dziś decyzję 
o swoim stosunku do innej grupki, 
mianowicie „Jutra Pracy“. Niektó­
rzy mówią, że te dwie grupy po­
łączą się, inni, że przeciwnie, po 
dłuższym okresie współdziałania ro 
zejdą się. Dla sytuacji wewnętrz-

sta i  EzS sie p

szego znaczenia.
X

Ożywienie polityczne w przede­
dniu wyborów samorządowych skło­
niło nieliczną grupę monarchistów 
polskich do przypomnienia o sobie. 
Wydali po dłuższej przerwie swój 
miesięcznik „Głos Monarchisty“* 
Zapowiadają w nim, że „Najjaś­
niejszy Pan Stanisław August z 
Bożej łaski i woli Narodu Król 
Polski, Wielki Książę Litewsku 
Ruski, Pruski, Mazowiecki, 
Żmudzki, Kijowski etc. etc... spocz­
nie wśród królów na Wawe­
lu, gdy Polska naszego wieku bę­
dzie szła razem z Polską Nieśmier­
telną“.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).

Papież do kard yn ała  Prym asa Poiiki
KAP donosi z Ca&tel Gandolfo:
Z okazji zbliżającego się zlotu Ka­

tolickich Związków Młodzieży Mę­
skiej w Częstochowie kardynał Pa- 
Celli wysto sował do kardynała Augu­
sta Hlonda, P rymasa  Polski, p ism o  
V> im ien iu  Ojca św. 

r Kardynał Pacelli pisze, że w dn. 
kierownik szkoły w Zabrzeziu, Hali- | Zlotu Najwyższy Pasterz duchem bę- 
na Dębicka, ks. Gedymin Pilecki — i dzie obecny wśród ukochanej mlo-

! dzieży polskiej.
I U stóp starożytnego

proboszcz w Hruzdowie.
Piszą oni, że
„p. Melchjor Wańkowicz w „Kurjerze 

Porannym" z dnia 24 lipca r. b. w arty- 
P' *” "Gdzież W* 18 sprawie­

dliwa”, takie czyni reminiscencje z 
Przed dwuletniego swego pobytu na ple- 
banji Zabrzeskiej archidiecezji Wileń* 
«tie j, z okazji w izyty kanonicznej na­
szego Arcypasterza: „Jadłem śniadanie 
z arcybiskupem Jałbrzykowskim. Na sto 
S p ię trzy ły  ą ę  arcydzieła kulinarne. Wo 
koło siedzieli notable i mnoga czerń a- 
systy biskupiej. Z szarego ‘końca krąży- 
■У kolęjhi nalewek i ośmieleni cywile 
Poczęli opowiadać dobrze mi znane skąd 
mąd anegdoty, ale w wydaniu kanonicz-

Współuczestnicy śniadania z arcy­
biskupem podpisani na liście oświad 
czają:

cudownego 
Obrazu Najświętszej Panny, dzięki 
któremu sanktuarjum w Częstocho­
wie stało się zasłużenie sławnym ba- 
stjonem Ojczyzny i Wolności, twier­
dzą Wiary, młodzież ta zaczerpnie 
sił, które umocnią jej zapał młodzień 
czy i uświęcą je j zamierzenia i

szczytne ideały. Duchowo będzie to 
wzruszającym wyrazem uczuć całej 
Polski bohaterskiej i katolickiej, któ 
ra w swych pełnych chwały krwa­
wych dziejach wykazała niezachwia­
ną wierność Kościołowi Chrystuso­
wemu i Następcy św. Piotra nawet 
w okolicznościach bardzo niepomyśl­
nych.

Ta dzielna fa langa  przeszło 70 t y ­
s i ę c y  młodzieży zebrana na stokach 
h i s to r y czn eg o  pagórka, ślubu ją ca  u- 
ro cz y ś c i e  oddanie s i ę  dziełu aposto l­
s tw a  katolickiego i modląca s i ę  o po­
kój dla■ świata, prosząca N ajśw ię t ­
sz e j  Panny o mntcziptą op iekę dla 
sw y ch  poczynań i walk, przedstawia  
obraz, który n iew ą tp l iw ie  podoba s ię  
B ogu  i wzbudzi podziw nawet wśród

najbardziej niechętnych manifesta­
cjom Wiary.

Ojciec św. dostrzega w tem coś 
więcej niż samą tylko nadzieję i o- 
bietnicę przyszłości, gdyż przykład 
tego niezliczonego pokojowego zastę­
pu rycerzy Chrystusowych natchnie 
inne dusze tem samem uczuciem wy­
trwałości, pracowitości i ufności, a- 
by Prawda i  Miłość chrześci jańska  
umocniły s i ę  w  s e r ca ch  ludzkich i w y  
pełnił s i ę  w re sz c ie  Pokój Chrystu so­
w y  w  K ró le s tw ie  Chrystusowem-

List kończy się specjalnemi błogo­
sławieństwami dla J . Em. ks. kardy­
nała, księży biskupów, całego ducho­
wieństwa i wszystkiej młodzieży u- 
czestniczącej w pielgrzymce.

Г

\Yęgry na rozdrożu
W obliczu projektów 

„Mittelenropy”
(Patrz art. wstępny na str. 3-ej)

W łoska krew
w HSszp&nji

NEAPOL. Do portu tutejszego 
wszedł statek szpitalny „Gradisca“, 
przywożąc z Hiszpanji 60 oficerów, 
68 podoficerów i 547 rannych sze­
regowców:

W porcie zgotowano przybywają­
cym uroczyste powitanie.

RZYM. Opublikowano 19-tą listę 
leg jon i stów włoskich, poległych w 
Hiszpanji.

L ista ta dotyczy zabitych w cza­
sie ataku na Albentosa i Barracas 
i zawiera 607 nazw isk..

j *!*0 współuczestnicy owego 
»śniadania z arcybiskupem" i p. W ańko- 

iczem, oświadczamy: 
ł ) Nie jest zgodne z prawdą, by na ' na ostatnio odbytem posiedzeniu, 

owczesnem śniadaniu krążyły kolejki jednomyślnie następującą reizolu- 
nalewek i 2 ca|ą stanowczością stwier- c i e - 
dżemy, iż alkoholowych napojów wów- 
czas ше ii7vu>4n/« * i,

Polacy-GdaAszczanie mówią
U c h w a ły bydgo skie—U rzę tió w k a  Senatu zm yśla  i podżega

rozpanoszeniuZ Gdańska donoszą nam: Zarząd 
główny Gminy Polskiej Związku Po 
laków w W. M. Gdańsku uchwalił

czas nie używano, jak wogóle, zgodnie 
obowiązującem w naszej ar- 

jHd)ecezji, używanie trunków alkoholo- 
ych podczas wizyt kanonicznych na 

P ebanjach jest niedopuszczalne.
,2) Gdyby jednak p. Melchjor Wańko*

„Ostatnio 'zaszły na terenie Wol­
nego Miasta Gdańska pożałowania 
godne fakty pobicia młodzieży pol­
skiej za niepozdrawianie sztandaru 
partji narodowo-socjalistycznej o-

*£ *  potrafił udowodnić „krążenie kole- raz inne podobne, wywołując z Г OZU 
' po<lczas, wspomnianego mia }e oburzenie całej polskiej opi- 

dania,^wówczas zgodzimy się wpła- „■; Społeczeństwo pol-r ić n ą  rzecz F.ÓjfT5 t jS ę c y  rfo ty c t W ^  Publicznej, 
przeciwnym razie wzywamy do tego akie w kra ju  zareagowało na 

M. Wańkowicza. | zdecydowanie, . wypowiadając
d o o a ł r ^ " » P -  Wańkowicza tłumnych zebraniach swoją 
.fkupierf Й ' Г & Й Ж  przyjścia z pomocą Polonji

nie 
na 

wolę 
gdań­

skiej.
rysty

. w rzeczywistości składa 
_ę z dwóch towarzyszących Mu księ 

*У i dwóch kleryków" rr i i , , гу У . J  ̂ i Zdecydowane stanowisko sipołe-
zaciekawieniem czekają w.Wil- i ćzeństwa polskiego w kraju w.obec 

nie odpowiedzi p. Melchjora Wańko­
wicza na ten list.

ostatnich wypadków gdańskich 
świadczy dowodnie, że ludność wol­

ska w Gdańsku może zawsze liczyć 
na pomoc całego kraju w ciężkich 
chwilach, jakie przeżywa. W imie­
niu tej ludności Zarząd Główny 
Gminy Polskiej Związku Polaków 
stwierdza, że wytrwa ona na swo- 
jem stanowisku. Stać ona będzie 
twardo w obronie swoich praw, któ 
re je j przysługują z tytułu obowią 
żujących traktatów i nie dopuści, by 
prawa te w jakikolwiek sposób mo­
gły być ukracane. Społeczeństwu 
w Polsce za zajęte stanowisko wy­
raża ludność polska w Gdańsku 
cześć i podziękowanie".

X
Stronnictwo Pracy na Pomorzu 

zorganizowało w ostatnich dniach 
serję zebrań, które przybrały cha­
rakter manifestacji w sprawach 
gdańskich.

Zebrania takie odbyły się w o- 
kręgu bydgoskim na Wilczaku,

Ozyżkówku i Koronowie.. Zebrania 
były bardzo liczne.

Referat o położeniu w Gdańsku 
wygłosił na tych zebraniach p. H. 
Pawlicki. Główne tezy jego wywo­
dów brzmiały j. n.:

„Odpieramy wszelkie zakusy niemiec­
kie, zmierzające w kierunku pogwałce­
nia politycznych praw Polski do Gdań­
ska, jako niezgodne z paktem nieagresji 
z mocarstwową pCzycją Polski w Euro­
pie. Dążeń zaborczych polityki Trzeciej 
Rzeszy tolerować nie będziemy ani w 
Czechosłowacji, ani w Gdańsku. Na dy­
namizm niemieckiej antypolskiej polity­
ki odpowiemy mobilizacją naszego czyn 
nego patrjotyzmu, który w oparciu o 
zbrojne ramię armji polskiej — zabezpie 
czy Polskę pTzed jekiemikolwiek akta­
mi gwałtów ze strony hitleryzmu i poli­
tyków gdańskich”.

Zebrani uchwalili rezolucję, w 
której czytamy:

„Piętnujemy jrk . najenergiczniej gwał­
ty, szykany i nieustanny teror, uprawia­
ny przez zb vne bojówki ' gdaśskie w 
stosunku dc Folaków i dzieci polskich w 
Gdańsku.

Protestujemy przeciw 
się buty hitlerowskiej.

Żądamy wydalenia z granic Rzeczypo­
spolitej przebywających w Bydgoszczy i 
na Pomorzu obywateli gdańskich, którzy 
rozwijają niezwykłą aktywność w pro­
pagowaniu nastrojów aptypolskich.

Żądamy ograniczenia budowy szkół 
niemieckich na Pcmorzu.

Rodaków naszych w Gdańsku wzywa­
my do wytrwania na ciężkim posterun­
ku i przyrzekamy pomścić każdą krzy­
wdę, wyrządzoną rodekom gdańskim"

X
Gdańska pólurzędówka „Der Dan 

ziger Vorposten“ zareagowała na 
głosy z Polski w sposób doprawdy 
zadziwiający.

W Nr. 199 tego pisma ukazał się 
tam artykuł pod wielkim tytułem 
„Harcerze polscy napadli na rozno- 
sicielkę „Dzg. Vorpostenu“ ; nikcze­
mne skutki „hecy polskiej ( ! ) “ prze 
ciw Gdańskowi“.

(Dokończenie, na str. 2-ej).

Znawcy i smakosze w  Piotrkowie i okolicy uznali, ze najlepsze wyroby cukiernicze f e l i k s /% 
TEM SZEnTA  Piotrków, ul. Piłsudskiego 5 8 . Sieradzka 2 i Słowackiego 26.
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Praga w Kontakcie z  Londynem
O ż i/ if ie n ie  o lcc/ i l o r t f a  K u n c  i m a  na

PRAGA. Dziś odbywają się zebra­
nia p r ez e sów  wszystkich s t ronn ic tw  
po litycznych , na leżących do koalicji 
rządowej. Na tych zebraniach maja 
zapaść postanowienia w związku z o- 
becną sytuacją polityczną, a w szcze­
gólności każde stronnictwo ma usta­
lić swoje stanowisko w stosunku do 
dalszych rokowań z Henleinem. 
PRAGA. Dwugodzinne posiedzenie 

politycznego komitetu rady mini­
strów we wtorek poświęcone było 
nowej sytuacji, która została wytwo 
rzona w ciągu ostatnich 24 godzin.

Wieczorem poszczególni ministro­
wie zostali przyjęci przez prezyden­
ta Benesza celem zreferowania mu 
sytuacji. W ciągu całego dnia komi­
tet ministrów znajdował się w  kon­
takcie t e l e fon iczn ym  z p o s e l s tw em  
czeskiem w  Londynie.
Dziś odbywa się dalszy ciąg obrad.
PRAGA. W sobotę powrócił z Lon 

dyny Ashton Gwatkin i od tej pory 
daje się zauważyć ożyw ien ie  działal­
n o ś c i  m is j i  lorda Runcimana.

Odrazu w sobotę udał się Ashton 
Gwatkin na zamek ks. Hohenlohego. 
gdzie odbyło się spotkanie Ashton 
Gwatkina z Henleinem, podczas któ­
rego Henlein został poinformowany 
o stanowisku Londynu. Ponieważ roz 
mowa ta nie doprowadziła do poro­
zumienia Ashton Gwatkin zaprosił 
na popołudnie lorda Runcimana. Roz 
mowa lorda R und  типа z Henleinem  
r&umież, jak twierdzą w  kolach po­
l i ty cznych  n ic  dala pożądanych w y ­
ników.

Henlein uważa, iż projekty opraco 
wane przez rząd czechosłowacki/daja 
zbyt mało ustępstw w porównaniu г  
programem karlsbadzkim. Jednakże 
Henlein nie usuwa się od dalszych 
rokowań.

W Pradze utrzymuje się przekona 
nie, że na zjeździe w Norymberdze 
'oędzie poruszona sprawa Niemców 
sudeckich i że zapaść tam mają de­

cyzje o dużem znaczeniu dla dalsze­
go rozwoju sprawy.

PRAGA. Ashton Gwatkin spędził- 
w ieczór  i n o c  z poniedziałku na wto 
rek w  po s e l s tw ie  szwaj carskiem- 
gdzie zapoznawał s i ę  ze szwa jca r­
skim s y s t em em  kantonalnym.

Członkowie misji lorda Runcima­
na badają ustawę z r. 1920, zaprow» 
dzającą decentralizację administra­
cji państwowej, opartą na systemie 
żup.

PRAGA. Ashton Gwatkin opuścił 
dziś rano hotel Alcron, udając sie 
samochodem do jednej z miejscowo­
ści w Czechach północnych. Istnieje 
przypuszczenie, że Asthon Gwatkin 
udał s i ę  do L ib ere c  (R e i ch enb er g )  
c e l em  przeprowadzenia k on fe r en c j i  
przed staw ic ie lam i przemysłu sud e c ­
kiego, na s t ępn ie  w y jedz ie  do Jach i-  
mowa, gdz ie spotka s i ę  z Henleinem  
lub z jednym z przywódców partji 
sudecko-niemieckiej.

Polacy-Gdańszczanie mówią
(Dokończenie ze sir. i-e j)

W artykule tym „opowiedziano“, 
że w domu przy Stiftswinkel 22/23, 
gdzie zamieszkują funkcjonariusze 
kolei polskiej, napadnięta została 
roznosicielka „Dzg. Vorposten“, bez

żano i poraniono kamieniami. Znifr 
wagi trwały dłuższy czas, przyczeU 
mieszkańcy domu podniecali wyrost 
ków okrzykami, jak : „Dbajcie o to, 
aiby „Vorposten“ więcej się nie d<r

bronne dziewczę (hilfloses Mädel), stał do tego domu“. Dopiero rozpî
Charlotte Reisdorf, przez 25 do 30 
wyrostków w polskim stroju harcer 
skim. Gdy chciała wyjść z domu,

ozliwe wołanie o ratunek wyswobo’ 
d-ziło dziewczynę, która przy pomo­
cy nadtbiegłych towarzyszów udać

znalazła drzwi zamknięte na kł.ucz. się mogła do domu.
W tej chwili w y p a d ło  z ukrycia 25 
— 30 wyrostków w wieku 12 — 16 
lat, przeważnie w polskim stroju 
harcerskim- Roznosicielkę zniewa-

O d o r ó t  od 40-9od z in n eg o  ty g o d n ia  p ro cy
Nowe dekrety rządu francuskiego

PARYŻ. Zgodnie z deklaracją pre 
mjera Daladiera o konieczności re 
formy 40-godzmnego tygodnia pra­
cy, Rada Ministrów na dzi?iejszem 
posiedzeniu uchwaliła 2 dekrety, 
które stanowią wypełnienie obiet­
nic szefa rządu.

Pierwszy dekret obejmuje sprawę 
przedłużenia czasu pracy ponad 40 
godzin tygodniowo, w ramach jed­
nak obowiązującego ustawodaw­
stwa i stoeuje się zarówno do prze­
mysłu, pracującego wyłącznie dla 
obrony narodowej, jak i do gałęzi

przemysłu, wykonywującego zamó­
wienia prywatne.

W pierwszym wypadku procedu­
ra jest bardzo szybka. Czas pracy 
może być przedłużony do 48 godzin. 
Decyduje o tem minister zaintere­
sowany w wykonaniu zamówienia. 
O ilości dodatkowych godzin decy­
duje minister Pracy.

O ile chodzi o przemysł, pracują­
cy na zamówienia prywatne, nie

że tydzień pracy wynieść może 
maksymalnie 44 godziny z zastrzeże 
niem jednak, że pozwolenie na zwięk 
szenie czasu pracy jest uzależnio­
ne od zlikwidowania bezrobocia w 
danej gałęzi przemysłu.

Sprawa określenia maksymalnej 
i minimalnej płacy za godziny nad­
liczbowe, określona dotychczas 
przez umowy zbiorowe, może być po 
traktowana w specjalnej ustawie,

związane z obroną narodową, czas którą rząd przedstawi parlamento 
pracy może być przedłużony maksy j wi. 
malnie o 100 godzin rocznie, czyli,

Japonja grozi odcięciem 20 dywizyj
Czego Tokjo spodziewa się po wielkim ataku

Trzecia kolumna, która wyruszyłaTOKJO. Agencja Domei donosi: I jące się w odległości 32 kim. na pół- 
W najbliższej przyszłości należy ocze | noc od Teian.

Zaproszenia
d la  p. p rem jera

Premjer gen. Składkowski przyjął 
dn. 31 sierpnia sen. Gołuchowskiego 
i posła Hutten-Czapskiego, którzy w 
im ien iu  m iędzynarodow e j parlamen­
ta rn e j  k on fe r en c j i  ekonomicznej za­
prosili go na posiedzenie inaugura­
cyjne konferencji w dn. 5 września 
bież. roku.

Tegoż dnia p. premjer przyjął 
sen. Gołuchowskiego jako prezesa 
Związku Straży Pożarnych  R. P. z 
inspektorem Związku Milewskim, 
którzy zaprosili go na uroczystości 
inauguracyjne tygodnia obrony prze 
ciwpcżarowej.

Odwołanie odwiedzin
Jak  się dowiadujemy, zapowie­

dziany na dzień 2 września b. r. 
przyjazd ministrów handlu jugosło 
wiafiskiego i duńskiego został od­
wołany. Przyczyną jest choroba 
min. Romana oraz ustąpienie z saj-, 
mowanego stanowiska jugosłowiań­
skiego min. Urbaniea.

70 pociągów pielgrzymich
do Częstochowy

W ciągu września przewidywa­
ne jest uruchomienie 220 pociągów 
popularnych.

70 pociągów zwiezie do Często­
chowy na dni 24 — 25 września

kiwać za jęcia  przez posuwające się 
w kierunku Hankou wojska japoń­
skie miejscowości Teian, na linji ko 
lejowej Kiukiang — Nanczang, na 
połowie drogi pomiędzy Kiukiang a 
Nanczang.

Rezultatem zajęcia tego ważnego 
strategicznego punktu byłoby odcię~ 
c i e  a rm ji  ch ińsk iej , l i czą ce j  przeszło 
20 dyw izy j.

Armja ta zajmuje łańcuch górski 
Luszan. ^
Powodzenie akcji japońskiej w tym 

kierunku byłoby równoznaczne z za­
łamaniem s ię  z ewnętrzne j  l in j i  o- 
b ronn e j  Hankou, na południe od rze­
ki Jangtse.

Lin ja  ta tworzy trójkąt łączący 
Dżuiczang-Teian i Singtse. Dwa pun 
kty tej linji, a mianowicie Dżui- 
czang i Singtse zostały już zajęte 
przez Japończyków. Kolumny japoń­
skie podążają w kierunku .Teian 
trzema drogami.

Oddziały, które zajęły Singtse, na 
zachodnim brzegu jeziora Poyang 
już osiągnęły miejscowości, znajdu-

Idąc w tym kierunku Japończycy 
złamali chińskie pozycje pod Tung- 
kuszan.

Inna armja japońska, idąca w kie 
runku południowym, wzdłuż kolei 
Kiu-Kiang, również znajduje się już 
na północ od Teian.

z Dżuiczang osiągnęła punkt odległy 
o 14 kim. od Teian, rozbijając woj­
ska chińskie pod Minszan.

Po zajęciu Teian, co pow inno na­
s tąp ić  w najbliższym czasie, sy tua ­
c ja  a rm ji  chińskiej , rozmieszczonei  
na w sch ód  i zachód od łańcucha gór­
skiego Luszan, będzie rozpaczliwa.

W ycofanie ob yw ateli japońskich
l . i  • * .  »  I „Pisząc o sprawie napadu na brz a n g ie ls k ie j  i francu skie j koncesji w Tien-Tsin i Machów, zaapelowaliśmy do dobrej w*»'

li łudzi, noszących w Gdańsku brunatn1
działalności

Tym opisem wydarzeń w domu 
przy ul. Stiftswinkel, „Danziger Vor 
Posten“ usiłuje uzasadnić... niedatf 
ne odebranie debitu 7 pismom poi' 
skim w Gdańsku.

A jak  się przedstawia faktyczny 
przebieg zajścia? Zacząć trzeba ^ 
tego, że roznosicielka Charlotte's 
Reisdorf roa lat 35, nie jest więf 
bezbronnem dziewczęciem, a chłop1 
ców, bawiących się na podwórzu «' 
piłkę, było 7, a nie 30, w wieku od 
7 do 11 lat, w tem 3 harcerzy.

Gdy roznosicielka „Vorposten" 
przechodziła koło chłopców, jedei 
z nich rzucił niestosowną uwagę n* 
temat kosookiego je j spojrzenia- 
Dziewczyna nie pozostała dłużni 
Za wchodzącą zatrzaśnięto (nie za»1 
knięto) drzwi, które często się zad' 
nają. Przestraszona dziewczyna, rt1 
cując się z drzwiami, narobiła ni«' 
bywałego alarmu. Wywołało to U' 
wagę jednej z lokatorek: „Jeśli tal 
się zachowuje, to lepiej, żeby I 
„Vorpostenem“ się nie pokazywl 
ła“. Roznosicielka wreszcie drzvfi 
otworzyła i spokojnie poszła do do1 
mu. Nikt też bezbronnej C hariot t* 
nie pobił, nie maltretował, ani tiij 
ranił.

Z zestawienia stanu faktycznej ! 
z opisem gazety „Danziger VorpoSj 
ten“ widać wyraźnie, że gdański 
gan partyjny narodowo-socjalisty 

, ny sieje hasła nienawiści w stosu 
I ku do Polaków i (podburza oipinj?- 
) Zdając sprawę z tego całego i 
cydentu, „Kurjer Bałtycki“ w arty*| 
kule p. t. „Śmieszne, czy smutne' 
pisze :

TOKJO. Agencja Domei donosi, 
iż wszyscy Japończycy zamieszkują­
cy na terenie brytyjskiej i francu­
skiej koncesji w Tientsinie otrzy­
mali rozkaz opuszczenia ich na znak 
prolestu przeciwko stanowisku bry­
tyjskich i francuskich władz konce­
syjnych, które stale odmawiały 
współpracy z Japończykami mającej 
na celu utrzymanie ładu i spokoju.

Władze koncesyjne brytyjskie i 
francuskie — jak twierdzi agencja 
Domei — .nietylko nie współdziałały 
z władzami japońskiemi, ale nawet 
utrudniały handlowe tranzakcje.

W rezultacie koncesje te stały sie

ośrodkiem działalności antyjapoń- 
skiej. Wobec tego władze japońskie 
w Tientsinie postanowiły wycofać 
swych obywateli z wymienionych 
koncesyj w ciągu 15 dni.

Liczba obywateli japońskich, mie­
szkających w brytyjskiej koncesji w 
Tientsinie wynosi 359, w tej liczbie 
8 Koreańczyków. We francuskiej 
koncesji mieszka 113 Japończyków, 
w tej liczbie 102 Koreańczyków.

Wszystkie firmy japońskie i ban­
ki rozwijające swą działalność na 
terenie obu koncesyj będą zamknię­
te.

mundury, wyraziliśmy przekonanie, że 
każdym ośrodku njogą się znaleźć jedn I 
stki nieodpowiedzialne.

Obecnie z łamów oficjalnego organ®! 
partji narcdowo-socjalistycznej o trzy^ l 
jemy, mimo woli, odpowiedź na nasz a'l 
pel, w postaci wyssanej z palca buidfl 
mającej, o ile się nie mylimy, umOżl'Vf|4 
wyłganie się tanim kosztem i tchórzliwi*] 
z tamtej niemiłej historji“.

być

Na Wiejskiej — po letnim
(Dokończenie ze str. 1-ej)

remoncie
Organ monarchistów donosi, że 

redakcja jego sprzeciwia się istnie­
niu odrębnej partji monarchistycz- 
nej, bo aczkolwiek „w Polsce mo­
narchiści są większością, ale poli­
tyczna organizacja może teraz sku­
pić znikomą liczbę monarchistów 
chcących wydzielić się w specjal­
ny obóz“.

Dowiadujemy się także z wynu­
rzeń pisma, że istnieje inna grupa 
monarchistyczna, która nosi na­
zwę „Monarchja Narodowa“. „Głos

t ł i u w  r n a  -------  t jo  w  i  л с а ш й  i ,  . , it .

uczestników zjazdu Katolickich Sto i u" a:ia § grupę i
warzyszeń Młodzieży Męskiej.

Z większości pozostałych pocią­
gów korzystać będą pielgrzymki.

Zwyżka d o lara
w Londynie

Dnia 31 b. m. w rannych godzi­
nach zaznaczyła się poważna zwyż­
ka dolara, który notowany był przy 
otwarciu 4.85,12 wobec 4.86 przy 
zamknięciu w dn. 30 b. m.

Oficjalne koła angielskie pnzywią 
żują w chwili obecnej wielką wagę 
do utrzymania tutretetu.

je j pismo za „całkiem niepotrzeb­
ne“. A więc i wśród monarchistów 
obserwujemy t. zw. dekompozycję.

X
Stosunki między Związkiem Hal­

lerczyków a Stronnictwem Narodo-
wem doznały nowego zaostrzenia. 
Zjazd kwartalny Związku Haller­
czyków odbyty w Pucku ogłasza na­
stępujące oświadczenie:

„Po rozpatrzeniu sprawy niesły­
chanej napaści prasowej, na jaką 
pozwolił sobie organ zarządu okrę­
gowego Stronnictwa Narodowego 
w Poznaniu „Połska Narodowa“ w j

numerze z dnia 21 maja b. r., w sto 
sunku do tej miary czołowych przed 
stawicieli naszego Narodu, jak pre­
zydent Ignacy Paderewski i gen. 
Józef Haller, zjazd postanowił co 
następuje: 1) zjazd kwartalny po­
dziela stanowisko, jakie w tej spra 
wie zajął w oświadczeniu publicz- 
nem zarząd główny Związku Hal­
lerczyków; 2 ) stwierdza, że wła­
dze Stronnictwa Narodowego, mi­
mo publicznego wezwania, wysto­
sowanego pod ich adresem przez 
zarząd główny Zw. Hallerczyków; 
najmniejszym nawet gestem nie po 
tępiły ohydnego wybryku swych 
podległych organów.

W tym stanie rzeczy zjazd kwar­
talny uważa za swój obowiązek u- 
stalić fakt całkowitej odpowiedzial­
ności moralnej i faktycznej, jaka 
za tę  bezprzykładną napaść spa­
da na całe Stronnictwo Narodowe 
i wszystkich jego członków“.

Oświadczenie to podpisali gen. 
sekretarz Związku Hallerczyków, 
Leon Gorowski i wiceprezes Jul- 
jan Malinowski.

Właśnie wczoraj „Warszawski

Chartres nie może 
baza lotniczą

PARYŻ. Do parlamentu franc 
skiego wpłynął wniosek, рос1р1валУ| 
przez szereg wybitnych parlamenta­
rzystów z żądaniem przeniesieni* 
francuskiej bazy lotniczej z Char' 
tres do innego miasta.

Podpisani wyrażają obawę, iż 
razie wojny katedrze w Chartree,| 
będącej perłą architektury francu1 
skiej i pomnikiem historycznym nj* 
ocenionej wartości, mogłoby grozi* 
poważne niebezpieczeństwo, a na' 
wet całkowite zniszczenie. 1

Dziennik Narodowy“ zareagował 
na słowa wypowiedziane przez gen.
Hallera w Wągrowcu pod adresem 
Stronnictwa Narodowego (przyta­
czaliśmy je wczoraj). Gen. Haller 
wspomniał tam, że nie spodziewał 
się po tem Stronnictwie, iż będzie 
od niego stronić, a „Warsz. Dz.
Nar.“ mówi:
■ "Słuszniej mogłoby powiedzieć Stron- 1 pszczół,

A ee l . kardynała Innitzera

Walka z  h o lw c a m i 
pszczół w Austrii

WIEDEŃ. W Austrji rozwiązano I 
dalszych 539 związków hodowcó"r|

volty generała”.

Przed
X

okresem akcji wyborczej 
samorządowej, w której minister­
stwo spraw wewnętrznych, a w 
szczególności jego agendy samorzą- 

° j  e ? 3- miały wytężona pracę, 
podsekretarz stanu Korsak przybył 
do Gdym na kilkudniowy urlop wy­
poczynkowy na wybrzeżu. Pods. 
st. Korsak przy okazji zwiedził 
maasto i port, interesując się 
wszystkiemi ostatniemi miejskiemi 
inwestycjami gdyńskiemi, a prze­
dewszystkiem rzeźnią miejską, ha­
lami targowemi oraz łazienkami 
Orłowie.

w

Zawierać ś \ a b j  kościane
Kardynał Innitzer wydał odez"'? 

do katolików w Austrji, nawołuj^ | 
ich do zawierania ślubów koście'" 
nych po dokonaniu ślubu cywil06" 
go, który — jak wiadomo — ob°' 
wiązuje obecnie jako pierwszy ak 
urzędowy.

Kardynał Innitzer zwraca uWaS? 
katolików austrjackich na koniecZ' 
ność spełnienia przez nich teg° j 
bowiązku religijnego.

Powyższa odezwa spowodowan3 
została chęcią zapobieżenia wyst§' | 
pującym tu i ówdzie objawom z*' 
wierar.ia tylko ślubów cyw ilny^ 
pominięciem ślubów ko śc ie ln ych
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zaprzyjaźnionych narodów, o wie­
czystych granicach i twórczej, 
współpracy, ale poza temi ogólniko- 
wemi, stereotypowemi deklamacja­
mi, ani oficjalne toasty, ani komu­
nikaty prasowe nie przyniosły kon­
kretnych zmian Węgrzy są z wi­
zyty zadowoleni, nasłuchali się 
komplementów, byli fetowani i 
przyjmowani po królewsku, ale w 
niczem nie ustąpili i niczem Niem­
com nie sprawili przyjemności.

Rezultaty praktyczne wizyty na­
leży oceniać nie na podstawie 'te­
go,, co zostało powiedziane, ale na 
podstawie tych spraw, o których 
mowy nie było, przynajmniej jaw ­
nie i urzędowo. Nie ulega wątpli­
wości, że w tajnych naradach po­
ruszono i sprawę unji celnej i przy­
szłości Czechosłowacji, echa jednak 
tych rozmów nie przedostały się

na współdziałanie w pewnych gra­
nicach Berlina i Budapesztu, ale 
tu już rysują się poważne różnice 
taktyczne —; Niemcy sudeccy gro­
żą Pradze, Węgrzy, s tarają się 
dojść z nią do ładu.drogą rokowań. 
W krytycznych dniach majowych 
rząd węgierski zachował zimną 
krew i nie poszedł po lin ji niemiec­
kich żądań.

X.
Z Niemcami można w pewnych 

sprawach współpracować, ale pro­
jekty trwałego sojuszu i unji cel­
nej napotykają na Węgrzech na po­
ważne trudności. Przedewszystkiem 
przeszkody natury ideologicznej — 
katolicyzm i legitymizm węgierski 
nie idą w parze z zasadami naro­
dowego socjalizmu. Premjąr Imre- 
dy, sam wierzący katolik, jest naj­
lepszym przykładem oporu, jaki

skiej, broniąc prawd tradycyjnych, 
na których wyrosła kultura kraju 
korony św. Stefana. Kongres eu-

do prasy. Rzeczą jasną jest, że Wę- j stawia kraj propagandzie hitlerow- 
grzy nie zgodzili się na podpisanie 
umów celnych i nie zrobili grzecz­
nościowego gestu, jakim byłoby 
Przystąpienie do paktu antykomu­
nistycznego. Nie padło również 
Przyrzeczenie o wystąpieniu z Łi- 
K* Narodów, co niewątpliwie ura­
dowałoby serca niemieckich i wło­
skich protektorów węgierskiego 
.Państwa.

Węgry potrafiły, nie wiadomo 
naturalnie na jak długo, zachować 
niezależną linję polityki, nic pójść 
Pod dyktando Berlina, obiecujące­
go jak to się zwykle praktykuje — 
z cudzej kieszeni — Słowację za 
Ustępstwa ekonomiczne i pomoc w 
Ewentualnym konflikcie zbrojnym 
z Czechosłowacją. Niedość na tem 

jakby dla demonstracji, w dniu, 
kiedy regent wjeżdżał triumfalnie 

Berlina, — Sąd Najwyższy w 
Budapeszcie zatwierdził wyrok, 
skazujący szefa węgierskich hitle- 
*0wców, Szalassy‘ego, na 3 lata 
"'ięzienia i pozbawienie praw, oby­
watelskich na lat 5. Był to natural- 

tylko zbieg okoliczności, ale 
naPewno niezbyt przyjemny dla 
fttemieckich przyjaciół i źle świad­
czący o szansach agitacji narodo- 
4o '  socjalistycznej w kraju koro- 
ПУ św. Stefana. Wszystko to razem 
^owi zupełnie wyraźnie o poważ­
nych trudnościach, na jakie napo­
tyka ekspansja niemiecka nad Du- 
ajem, której celem jest nietylko 

st 2 węgierskiej puszty, ale do- 
.1. P d° rumuńskiej nafty i uzy-

charystyczny w Budapeszcie byl 
może najmocniejszą odpowiedzią 
społeczeństwa węgierskiego, daną 
zwolennikom Szalassy‘ego, t. zw. 
„zielonym koszulom“.

Przeszkodą bardzo poważną jest 
również polityka gospodarcza rzą­
du, kj'iöry widzi obronę niezależ­
ności gospodarczej kraju w rozbu­
dowie handlu z zachodem Europy 
i uporządkowaniu trudności w ba­
senie naddunajskim. Unja celna z 
Niemcami równałaby się w prak­
tyce utracie niepodległości — 
wiedzą o tem dobrze Węgrzy bez 
względu na ich przekonania poli­
tyczne i przynależność partyjną. 
I dlatego oczy społeczeństwa zwró­
cone są na Zachód w kierunku 
Francji i W. Brytanji i nie jest 
wcale przypadkiem, że w okresie 
wizyty berlińskiej premjer Imredy 
wysłał do Londynu dyrektora bu­
dapeszteńskiego Banku Kredyto­
wego — Fabinji dla rokowań w 
sprawie uzyskania kredytów. Na 
Węgrzech pamięta się o wspólnej 
deklaracji francusko- angielskiej z 
29 kwietnia o udzieleniu pomocy 
finansowej państwom południowej 
i środkowej Europy. W Rumunji

i Jugosławji działają już kapitały 
angielskie, czas teraz na Węgry.

X
Sytuacja w Czechosłowacji prze­

słania nieraz trudności, W ‘ jakich 
znalazły się Węgry, a przecież w 
obu wypadkach chodzi o to samo — 
obronę niepodległości i niezależno­
ści państwowej. W Czechosłowa­
cji ofenzywa niemiecka jest bez­
pośrednia, na Węgrzech atak jest 
zamaskowany, ale cel ostateczny 
jest jednaki — wchłonięcie obu or­
ganizmów w ramy nowej jednostki 
ekonomicznej — Mitteleuropy we 
wskrzeszonej postaci. W Czecho­
słowacji czynnikiem, rozrywają­
cym państwo od wewnątrz, są 
mniejszości, na Węgrzech — ruch 
hitlerowski popierany przez nie­
mieckich sąsiadów. W obu wypad­
kach ważki głos mieć będą mocar­
stwa zachodnie — Francja, i W. 
Brytan ja, od nich w dużej mierze 
zależy przyszłość Węgier. W Berli­
nie nie zapadły żadne decyzje, któ­
rych. możnaby żałować. Adm. Hor­
thy i prem. Imredy zajęli stano­
wisko defenzywne, czekają na roz­
wój wypadków, które zdecydują o 
losie Węgier. T.

W świetle prasy
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Przemówienie angielskiego kanc- stwa“ bez serc czy „z połową ser- 
lerza Skarbu sir Johnd Simona, ca“ („Mächte halben Herzens“), 
nieprzebrzmiałe jeszcze oświadczę- które nie godzą się na usunięcie

kanie ważnych strategicznych po- 
^ cyj na wypadek przyszłej wojny.

X

Polityka zagraniczna Węgier 
dziś specjalnie trudna ze 

zSlędu na zmiany, jakie w róW- 
°Wadze europejskiej wprowadził 1 
Schluss i na zaognienie sytuacji

n ia prez. Roosevelta i sekretarza 
stanu Cordelia Huila, zaciekła 
kampanja prasowa i demonstracje 
militarne Niemi.ee przeciwko Cze­
chosłowacji — wszystko to są zja­
wiska, aktualizu jące. znów wiecz­
nie groźne pytanie: „wojna czy po­
kój“. _ л  ̂ j

Czy. będzie wojina o Czechosło­
wację? Zależy to oczywiście tylko 
od postawy Trzeciej Rzeszy.-Dziś 
bowiem wiadomo, że agresja nie­
miecka wywoła z,e strony rządu 
praskiego odpowiedź zdecydowaną 
— obronę niepodległości za wszel­
ką cenę. Z deklaracyj angielskich, 
francuskich i amerykańskich mę­
żów stanu wiemy, że państwa de­
mokratyczne rstaną u boku napad­
niętego, w obronie jego byttu pań­
stwowego.

Czy więc Niemcy, zdecydują się 
na tak ryzykowny* ;dla nich krok, 
jak wojna z połową ;Europy? Od­
powiedź otrzymamy zapewne już 
wkrótce, podczas „dni partyjnych“ 
w Norymberdze, oczekiwanych w 
Ilzeszy z wielkiem napięciem.

Już dziś jednak, z okazji to­
czącej sję akcji propagandowej, 
poprzedzającej zwykle'' „wielkie 
dni“ norymberskie, prasa niemiec­
ka, na której łamach kwestja roz­
ważań wcfjennych była dotąd „ta- 
bü“, wypowiadać się. zaczyna i nat y  ------------  o jtu a c j i  u U  , wypuwj

Ąu zep^osłowacji. Aż do połączenia j ten temat.
ki0S r̂ ĵ Z trzec ią  Rzeszą czynni- | Zabrał więc glos gotbbelsowśki 

em decydującymbył " ^cym  na Węgrzech
j y  ' Vł°chy, mocarstwo gwarantu- 
^Ле, niezależność krajów basenu 

Unajskiego. Dziś Mussolini 
nic dla Węgier zrobić nie mó- 

się w te spra-

„Angriff“, by grzmieć oburzeniem 
na „nieład Wersalu“, ńą „mocar-

„nieładu“ i dlatego każdy chce 
mieć „za sobą najlepsze zbrojenia, 
by móc rozporządzać najlepszemi 
argumentami“. „To jeet podstawa 
gadania o wojnie — ale to nie 
wojna“* ^ l^ w * 3ny jeszcze krok 
daleki“..„

Będzie to brzmiało paradoksal­
nie, ale to właśnie, 'te*''^zapewnie­
nia“ niemieckie są objawem naj­
bardziej... niepokojącym. Powie­
dział kiedyś Hitler w „Mein 
Kampf“, że gdy przyjdzie pora u- 
derzyć, zrobi to błyskawicznie, nie 
uprzedzając wroga. Póki też Niem­
cy grożą, póty meżna się tem nie 
przejmować, ale, gdy zaczynają si­
lić się na zapewnienia, że do woj­
ny „krok daleki“.......Porte parole“
hitleryzmu, „Völkischer Beobach­
ter“, z okazji rozważań nad zbli- 
żającemi się „dniami partyjnemi“ 
w Norymberdze, mówiąc o nowych 
zadaniach, które wskaże „Führer“ 
na rok najbliższy, i na dalszą przy­
szłość, uważa za wskazane sięgnąć 
do aforyzmu Hitlera : „Kto chce 
żyć, niech walczy! A kto nie chce 
walczyć w tym święcie wiecznych 
zapasów, nie zasługuje na to by 
żyć“..,.

A więc do Norymberg! Stamtąd 
przyjdą wskazania na przyszłość, 
no i być może odpowiedź na dener 
wujące pytanie: „Pokój czy woj­
na?“

Narazie nie czekając na Norym­
bergę, Anglja ponowiła przez usta 
min. Simona ostrzeżenie pod adre­

sem Niemiec, stając mocno na 
gruncie deklaracji Chamberlaina z 
maja b. r., to znaczy, że na wypa­
dek zagrożenia Czechosłowacji, 
Anglja wraz z Francją pośpieszą 
na pomoc napadniętej republice. 
Jednocześnie ambasador brytyjski 
w Berlinie miał w ubiegłym tygo­
dniu raz jeszcze przedstawić wo­
bec dygnitarzy z Wilhelmstrasse 
niewzruszoną wolę Londynu poko­
jowego wyjścia z impasu sudeckie­
go. Równocześnie, rzecz bardzo 
znamienna, ukazało się zarządze­
nie ministerstwa marynarki angiel 
skiej, kierujące 40 okrętów wojen­
nych Wielkiej Brytanji na wody 
Szkocji, co dziwnym zbiegiem oko 
liczności przypomina , analogiczne 
zarządzenie z 1914, choć oficjalnie 
flota brytyjska odbyć tam ma ty l­
ko manewry jesien n e .'jest to, jed­
nak demonstracja wymowną o ty­
le, że z bązy szkockiej flotą an­
gielska ma dobry punkt wypado­
wy na Morze Północne...

Jest . więc nadzieja, że stanow­
cze słowa i niemniej stanowcze ge 
sty zostaną gdzie należy dobrze 
ocenione, hamując zbyt"gorący tem 
perament nieodpowiedzialnych zwo 
lenników „faktów dokonanych“.... 
Tembardziej, że lord Runciman 
wykazuje teraz energię nieprze­
ciętną, konferując, snując plany 
rozsądnego kompromisu, coraz bar­
dziej z roli obserwatora ‘przecho­
dząc do roli medjatora i rozjemcy.

Ci którzy pokoju chcą, są dość 
silni, by go utrzymać....

Bon.

, ̂  bez wmieszania się w
,8zvJnij mieckieg0  a*janta’ a najlep- 
dek W0(*em tej

w obrotach
zmiany jest spa-
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Mówi misiisirnwie — Rozwiązanie Izby

SI VIS PACEM...
(jmt.) Anglja zbroi się. Anglja 

reorganizuje swą armję. Anglja od­
nawia, uzupełnia swą potężną flotę. 
Ta .wielkobrytyjska flota zademon­
struje swą siłę już niebawem pod­
czas manewrów morskich, które bę­
dą trwały aż do 17 listopada, a bę­
dą zakrojone na szczególnie wielką 
skalę.

Jak donosi „Kurjer Warszawski“ 
z Londynu:

„Według informacyj admiralicji, ma­
newry tegoroczne przeprowadzone będą 
na skalę nieco większą, aniżeli w ciągu 
ostatnich kilku lat, ponieważ w ciągu 
tych lat flota angielska została niemal 
podwojona i załogi nie mają, według o- 
pinji dowództwa floty, dostatecznego do 
świadczenia w warunkach bojowych.

Charakterystyczne jest, że wyjaśnie­
nia admiralicji angielskiej rozpoczęcia 
tych manewrów i ich skali podobne są 
do wyjaśnień, jakie dawały władze nie­
mieckie w chwili zarządzania manewrów 
jesiennych armji niemieckiej.

Zwrócić również wypadц uwagę, że 
czas trwania manewrów floty angiel­
skiej jest o 2 tygodnie dłuższy, aniżeli 
zapowiedziany czas trwania manewrów 
niemieckich”.

iZ doniesień „I. K. C.“ dowiaduje* 
j my się, że
■ „W tegorocznych jesiennych manew* 
i rach angielskiej floty macierzystej, któ­
re odbędą się na morzu Północnem we­
źmie udział około 550 jednostek bojo- 

, wych.
i Manewry rozpoczną się 16 września I 
j zakończą się 14 listopada. Początek ma- 
j newrów odbędzie się z portów Rosythe 
i Indergordon, po czem pod koniec wrze­
śnia nastąpi koncentracja całej floty 
przy Scapa-Flow”.

Te wielkie manewry7 morskie flo­
ty wielikobrytyj skiej napewno nie 
wywołają zachwytu w Berlinie. A 
tu jeszcze, jak ina złość, musiano 
zarządzić je j koncentrację właśnie 
w Scapa Flow. Przecież Beirlin pa­
mięta, że na dnie tej zatoki znala­
zły niesławny, ale wiecz.ny spoczy­
nek resztki dawnej wojennej floty 
niemieckiej.

W „Polsce Zbrojnej“ znów znaj­
dujemy artykuł, omawiający idącą 
w szyibkiem tempie reorganizację 
brytyjskiej broni pancernej.

Jak się okazuje, na wypadek wy­
buchu.wojny

„wielką wagę przywiązuje się do służ­
by zaopatrywania, która, z braku dosta­
tecznych doświadczeń, w wypadku woj­
ny przypuszczalnie da w iele trudności. 
Dlatego przewiduje się również zaopa­
trywanie lapOmOcą samolotów oraz spa­
dochronów.
■ Projektuje się nawet użycie desantów 

oddziałów pancernych do działań na 
gfębckicii tyłach nieprzyjacielskich. De- 
sehty te będą przewożone zapom°cą lo­
tnictwa. Doświadczenia, uzyskane pod­
czas walk w Indjach dały dobre rezul­
taty.

Po dokonaniu przewidzianej organiza­
cji krw alerji i całej broni pancernej, An 
glja będzie miała 15 jednostek pancer­
nych z 1000 czołgów, nie licząc pułków 
rozpoznawczych, pułków dla dywiryj 
piechoty i pułków w Indjach. Po doli­
czeniu tych ostatnich, liczba czołgów wy 
n ierie około 1500”.

Stara Anglja zbroi się. Ale. jakże 
odmienne są te zbrojenia od .nie­
mieckich. Do angielskich stare przy 
słowie rzymskie da się zastosować 
w całej rozciągłości.

KANAŁ PRZEM YSŁO W Y
„Kurjer Bałtycki“ zamieszcza in­

teresujący reportaż ze stanu robót 
■prźy przeprowadzaniu nowego, 
t. zw] przemysłowego kanału w 
Gdyni:

„Uregulowane koryto Chylonki, stano 
wiące oś przyszłego kanału przemysło­
wego, ma 17 mtr. szerokości. Kanał po­
chłonie« pas ziemi szerokości 120 mtr. 
Po bokach jego ciągnąć się będą szeio- 
kie, na duży ruch obliczone nabrzeża, za 

, któremi powstaną fabryki i zakłady prze 
I mysłowe.

Tak wyglądać będzie obszar przemy­
słowy portu w przyszłych latach. W o- 
kresie późniejszym, gdy znowu śmiałe 
przewidywanie ludzkie zdystansuje ży­
cie, kanał przemysłowy wydłuży się. We 
dług istniejących już planów, kanał prze­
my sło wy * budowany obecnie od elektro 
wni Gródka, dó nowej drogi okrężnej, 
pobiegnie kiedyś dalej wgłąb lądu, zato­
czy olbrzymi, 18-kilometrowy luk i opo­
dal Rewy wpadnie do morza, by dalej 
jeszcze biec jego dnem”.

A gdyby tak pVzedłużyć go jesz­
cze dalej do Wisły?

obo- 
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Niedawno niespodżianie uległ 
rekonstrukcji gabinet p. Stojadi- 
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siê urgenIand- dziś znajdują­
ce o s ta i 6nie Trzeciej Rzeszy, teczme można zamknąć o-

rym tekę objął poseł do skupszczy- 
ny — Kabalin, ustąpił wreszcie 
minister wychowania fizycznego 
Mileticz, miejsce jego zajął mer 
Splitu Marko Bujicz,

Co spowodowało tę nagłą zmia­
nę? Zwraca uwagę, że dwaj zpo- 
śród trzech dymisjonowanych mi­

nistrów to Chorwaci. Jednocześnie 
otrzymał dymisję na własną pro­
śbę ban Chorwacji — Wiktor Ru-
jicz. Mówią, że wszystko to razem 
stanowi zapowiedź zmiany polity­
ki wobec Chorwatów. Manifesta­
cja opozycji w dn. 15 sierpnia z o- 
kazji przyjazdu do Belgradu przy­
wódcy Chorwatów Maczka, zda­
niem kół rządowych jugosłowiań­
skich, przecięła wszelkie nici po­
rozumienia między rządem p. Sto- 
jadinowicza a opozycją chorwacką. 
Rząd zamierza przerwać politykę 
zawieszenia broni w stosunku de

radykałów chłopskich chorwac­
kich.

Nowy minister handlu p. Kaba­
lin należał do opozycji przeciw p. 
Stojadinowiczowi jako stronnik 
generała żiwkowicza i nawet po 
zamachu nieudałym na premjera 
w dn. 10 marca 1937 r. był aresz­
towany. Niedawno przyłączył się 
do partji rządowej. Jest on Chor­
watem, ale przeciwnikiem autono- 
mji Chorwacji.

Jakie są powody dymisji mini­
stra wojny gen. Maricza, niewia­
domo.

. W związku z rekonstrukcją rzą­
du krążą w Belgradzie pogłoski, że 
obecna skupszczina pochodząca z 
wyborów 1935 r. będzie rozwiąza­
na i nowe wybory będą wyznaczor 
ne na listopad. Tu jednak przycho­
dzi zagadnienie ordynacji wybor­
czej, bo obecna jest monopartyj- 
na i istnienie ugrupowań w Izbie 
wynika jedynie z rozłamu w stron 
riictwie rządowem. Opozycja serb­
ska udziału w wyborach nie wzię­
ła, a Chorwaci nie przyjęli zdoby­
tych mandatów.



Pierwsza Fabryka Lokomotyw w Chrzanowie
dba o wychowanie fizyczne swych pracowników  

T.S.O. „Fablok” w zorem  fabrycznego klubu sportowego
Sport i wychowanie fizyczne zy­

skują sobie u nas wzorem państw 
zachodnich ooraz większe znacze­
nie, coraz większą rolę poczynają 
orne odgrywać w życiu społecznem. 
Niema, już dziś prawie nikogo, kto- 
by ich wartości nie doceniał. Bo 
przez sport nie należy rozumieć je­
dynie powszechnej dziś rekordom a- 
nji. Dążenie do rekordów nie jest 
bowiem celem samym w sobie, a je­
dynie środkiem do jego osiągnię­
cia. Relkord jest jakby reklamą 
sportu. Dzięki niemu zwiększa się 
zainteresowanie tą dziedziną życia 
społecznego. Właściwa rola sportu 
to usprawnienie fizyczne jak naj­
większej rzeszy obywateli, to wal­
ka z cherlactwem. Ma on niezwy­
kle doniosłe znaczenie dla obronno­
ści kraju. Społeczeństwo usporto­
wione w razie potrzeby może z więk 
szym pożytkiem zasilić szeregi o- 
brońców ojczyzny. Nic więc dziw­
nego, że sport i wychowanie fizy­
czne, zwłaszcza aport masowy, znaj 
duje się ostatnio pod specjalną o- 
pieką najwyższych czynmików. 
Przed kilku Jaty powołany został do 
życia Państwowy Urząd W.F. i P.W. 
Do nie#go należą żywotne sprawy 
sportu polskiego.

W krzewieniu aportu odgrywa 
jednak największą rolę czynnik, spo 
łeczny, a więc liczne kluby, rozsiane 
po całym kraju, jednoczące w 
swych szeregach masy czynnych 
sportowców. Wielka ich część to 
kluby fabryczne. Dziś prawie przy 
każdej większej fabryce istnieje 
klub sportowy. Po ciężkim dniu pra 
cy, schyleni nad warsztatem robot­
nicy, czy pracownicy wyżywają się 
w pełni na boisku lub bieżni, czy 
wreszcie w świetlicy, bo kluby fa­
bryczne obok celów sportowych ma­
ją  również i oświatowe.

Na szczególne wyróżnienie zasłu 
guje Towarzystwo Snortowo-Oświa 
towe „Faiblok“, utworzone przy 
Pierwszej Fabryce jLokomotyw w 
Chrzanowie. Klub ten rozwija-sze­
roką działalność wśród pracowni­
ków tej fabryki, a w pracy tej ko­
rzysta z wydatnej pomocy Dyrek­
cji i Zarządu przedsiębiorstwa, któ 
re nie szczędzą kosztów na ekwipu-

niem wielkiej liczby prowokatorów 
etc.

Redakcja „Robotnika“, by zna­
leźć odpowiedź na pytanie, co sta­
ło się z K.P.P, odczytuje ulotkę 
komunistyczną „w sprawie rozwią­
zania“ tej partji i znajduje w niej 
ustęp o „wodzach“, w którym na­
zwano ich prowokatorami. To o-

Z dniem 1 września P.L.L. „Lot“

szy się piłka nożna. Dzięki swej do- wymknął się z rąik Fabloku. 
skonałej drużynie piłkarskiej Fa- Dużą rolę w życiu sportowem To 
blok chrzanowski znany jest spor- warzystwa „Fablok“ odgrywa wyda- 
towcom całego kraju. Na swem kon wany od paru miesięcy przez za- 
cie ma szereg poważnych sukcesów, rząd klubu tygodniowy „Biuletyn 
Jeden z największych to jego nie- Sportowy“, którego celem jest na- 
dawne wysokie zwycięstwo nad wie wiązanie ściślejszego kontaktu z 
lokrotnym mistrzem Polski, ligową członkami. Pismo to służy krzewie- 
Cracovią 6:1. Tak sromotnej poraź niu idei prawdziwego sportu, a z za 
ki nie doznała drużyna krakowska dania tego wywiązuje się znakomi- 
jeszcze z nikim, nic więc dziwnego, cie. jak  mogliśmy się ziorjentować 
że sukces chrzanowskiego fchibu od- z kilku okazowych numerów. Reda- 
bił się szerokiem echem po Polsce, gcwane zupełnie poprawnie porusza 
Nie było to zwycięstwo przÿpadko- najżywotniejsze kwesitje klubowe, 
we, ale w pełni zasłużone, o czem kształci charaktery wychowuje i 
zresztą najlepiej świadczy sam wy-' uczy. Gdy w ostatnich czasach co- 
nik. Fablok odgrywa w piłkarstwie raz częściej słysrzy się o rozwydrzę 
krakowskiem rolę niepoślednią, za- niu i bójkaich na boiskach, miło jest 
liczając się do czołowych klubów stwierdzić bezwzględne zwalczanie przystąpią do eksploatacji linji lot- 
tamtejszej ligi okręgowej. Rozgryw tych dzikich objawów zwyrodnie- niczej Warszawa — Budapeszt, 
ki mistrzowskie do ostatniej chwili nia sportowego przez klub Ffltlok, Linja ta otwarta została dnia 1 
pasjfimowały licznych ‘ zwolenników który w tym celu korzysta z łamów HpCa b- r. i do dnia 31 sierpnia obla- 
Fabloku, który był o krok od zdoby- swego tygodnika. Niemal v; każdym tywana była wyłącznie przez węgier- 
cia tytułu mistrza Krakowa. Z po- numerze przypomina on swym :złon sk ie towarzystwo'„ilalert“. 
śród/13 zespołów, biorących udział kom, że podstawową zasadą sportow Przez wrzesień pozostaje ważny 
w mistrzostwach krakowskiej ligi o- ca jest walka „faire“. Że t r/е’ол u- rozkład dotychczasowy, czyli starł, z 
kręgowej, trzy: Chełmek, Fablok i ir.ier nietylko zwyciężać, ale ró л - Warszawy ó godz. 12.50, a z Buda- 
Makkabi do ostatnich gier szły „łeb rież przegrywać, że o zwycięstwie pesztu o Ś.30. Od dnia g października 
w łeb“ z równą ilością zdobytych powinien decydować wynik na boi- przeb ieg  l in j i 'u l e g n i e  zmianie, mia- 
puntctów i dopiero na finiszu nâ pier sku, a nie rezultat, chociażby naj- s o w i c i e  samolot na drodze z Warsza- 
wsze miejsce wysunął się Chełmek korzy&tniejszy, ale osiągnięty przy V)y  do Budapesztu, .jak i z pow ro tem  

36 pkt. przed Faiblokiem i Mak- „zielonym stoliku“. lądować będzie w  Kraskowie.
katoi po 34 pkt. Mimo zajęcia do- Tyr.odnjik ,w  swych sprawozda- ten,gpq3Ób zostaną połączone 
piero drugiego miejsca, naj lep- niacłi ъ ■ rozegranych przez I ab.ok dwie osobnć.lińje:. Warszawa — Bu­
sz ym klubem krakowskiej ligi okrę spotkań, obok pochwały nie żałuje j ' Warszawa — Kraków, a 
go w ej okazał się jednak Fablók. U- równio/, surowych słów krytyiu, j£raków j. tem samem cała południo- 
zyskał on zdecydowane zwycięstwa gdv na to drużyna chrzanowska za- wo.zachodnia p0iska, uzyska bezpo- 
nad wyprzedzającym gp w tabeli sh^u ie, Podkreślić należy wyją ko- 
mistrzowskiej Chełmkiem, jak rów- wy objektywizm pisma, które, i;dy 
nież nad Makkabi. Klub chrzanów- zwycięstwo jego klubu jest niesłusz 
ski umiał wygrywać z najsilniejsze ne lub zbyt wysokie, przyznaje to 
mi drużynami, ale potrafił również z całą lojalnością, 
przegrać... i z najsłabszemu. W jed Tak wysokie walory moralno pi l ­
nym z ostatnich meczów przegrał bu Fablok predestynują go w supeł 
ze znajdującą się na szarym' końcu ności do czołowej roli, jaką odgry-
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Kom uniści o kom unistach

„Robotnik“ zwraca uwagę, że o kreślenie otrzymują w ulotce So- 
komunistycznej partji Polski kur- chacki, Żarski, Leński, Bronkowski. 
sują najrozmaitsze pogłoski. Pra- j Henrykowski, Rwał i inni. 
sa zagraniczna i częściowo krajowa ’ Po takiem uczczeniu wodzów u- 
podała niedawno wiadomość o lotka, jak  donosi „Robotnik“, o- 
rozwiązniu tej partji przez Komin- strzegą, że „każdy kto będzie pro- 
tern _pono w związku z ujawnię- j wadził jakąkolwiek robotę

Polskie sam oloty do Budapesztu
P. L. L. „Lot” przejęły w ażną lin]ę

w ra­
mach dawnej organizacji będzie 
uważany za prowokatora“.

„Robotnik“ wysnuwa ‘ stąd kon­
kluzję, że chaos i rozkład w K.P.P- 
jest zupełny, ale jednocześnie wy­
raża wątpliwość, czy może być roz­
wiązany Komintern potrzebny Sta- 
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średnie połączenie lotnicze z środko­
wą Europą.

Budapeszt sta l s ię  od  paru  lat uriel 
kim lotn iczym  p o rtem  tranzytow ym  
i posiada szereg dogodnych dla nas 
połączeń ha zachód: Austrja, Czecho 
Słowacja, Szwajcarja, Francja, po­
łudnie: Włochy, Jugosławja, Grecja, 
wschód: Rumunja. Przebiegają Prze‘ 
zeń też dalekobieżne linje transkon- ,pze zoi
tynentalne: holenderska do Indyj 
Holenderskich i Australji oraz nie­
miecka do Persji i Afganistanu.

Linja do Budapesztu posiada je* 
szcze dla naszej sieci lotniczej spe­
cjalne znaczenie, jest ona bowiem 
naturalnem przedłużeniem szlaku 
północnego: Helsinki, Tallin, RyKa> 
Kowno, Warszawa oraz lin ji Gdy­
nia — Warszawa w kierunku Euro­
py Środkowej i Adrjatyku

Zjazd adwokatów i lekarzy polskich
w St. Zjednoczonych A. P.

W'Pittsburgu odbył się zjazd ad- Związku zasłużonym działaczom
wokatów Polaków w Ameryce, na

ze znajdującą się na szarym iwjulu num.. u u b.tńT,vrT) „chwalono чргЛргупо
Koroną, która dzięki temu uratowa- wa w życiu sportowem okręgu kra- aS Ä ! '
la się od spadku do niższej klasy, kowskiego. Jest to n a leżyc ie  ocema- 
jednak z drugiej strony ta właśnie ne przez D y re k ^  i Zarząd Pierw- 
porażka zadecydowała o tom, że nie szëj Fabryki ■'̂ ywr*które nie
mai pewny już tytuł mistrzowski szczędzą mu pcmo?V> m»'v B.K.

Dancing Café Club w rowe| szafie
1 wrzesień. Nowy sezon w dan­

cingu Çafe Club.
Same niespodzianki. Władysław

nek klubowy. Faiblok posiada włas- Walter, niewyczerpany król humo-
ne boisko, które na imprezach tego 
towarzystwa gromadzi po kilka ty­
sięcy widzów. Z pośród licznych sek 
cyj największą popularnością cie-

lowe z królestwa tańca.
Wszystko to w przebudowanych 

zupełnie^, • salach dancingu Cafe
Club, gdzie nowe otoczenie i urzą- społeczno-zawodowej 
dzenie,, arcywygodne fotele oraz s'dej. Referat wywołał ożywioną dy- 
loże i nowe efekty tworzą piękną 1 skusję. 

swej butelce wodę w każdy. ,dowol- niewidzianą jeszcze harmonijną ca- ! Imieniem Zw. Adwokatów Polskich 
ny tru n ek_ i inni królowie i kró- i łość. ! mec. Pożaryski wręczył odznakę

kowanie Naczelnej,, Radzie Adwoka 
ckiej, Oki-ęgowej rt Radzie Warszaw­
skiej, Światowemu Związkowi Pola­
ków i Zw. Adwok. Pol. za wysłanie 
delegacji na zjazd.

Delegat z Polski mec. Pożaryski w 
wygłoszonym referacie omówił nową 
konstytucję polską, prace nad unifi­
kacją prawa, organizację sądowni­
ctwa, adwokatury i notarjatu, jak 
również warunki pracy w dziedzinie 

palestry pol-
ru, Gy Caross, król alkoholi; zmie­
niający na żądanie publiczności w

Bostonu
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wokatoin Wiśniowskiemu z 
i Lisakowi j. Chicago. .

Adw. Pożaryski zaproszony został 
na objazd stowarzyszeń adwokatów 
polskich w Ameryce.

Równocześnie odbywał się w Pitts- 
burgu zjazd lekarzy oraz dentystów 
Polaków w. St, Zjednoczonych. .

Uchwalono przystąpienie do Ś«1*' 
towego Związku Polaków.

Na zjeździe adwokatów polski^1 
w Ameryce oraz na zjeździe lekar*? 
i dentystów Polaków przemawiał k0” 
sul Ripa,.jęcząc zjazdowi jak naJP0̂  
myśln i ej szych wyników obrad i ' 
rażająC' wiarę w przyszłość polskieJ 
inteligencji,, zawodowej w Aniert^
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Maska profesora Brandla
— Czyż można wiedzieć... To się 

nie da tak łatwo roztrzygnąć...
— Wiem, że pan nie wierzy w je­

go winę. A ja, dla mnie, powiem pa­
nu, Spokojny jest winien tej śmier­
ci, jest winien może zupełnie bezwol 
nie i nieświadomie. Uważa pan, za­
chodzą tu możliwości... Albo Spokoj­
ny został zmuszony do zabifcia Kry­
styny Brandi, albo... stał się przy­
czyną, dla której ją  zabito... taka 
jest moja opinja. Badając tę sprawę 
dochodzę do wniosku, że ten młody 
człowiek odegrał tu rolę zastępczą, 
poza nim stoi ktoś inny... wiem ko­
go pan ma na myśli ale nie znam 
motywów pańskich przypuszczeń... 
dlatego przyszedłem zapytać pana 
wprost, dlaczego posądza pan profe­
sora Brandla?
Inspektor Biruza odchrząknął i po­

prawił się w krześle, jego pełna, sze­
roka twarz wyrażała zmieszanie i 
zdziwienie.

— Dlaczegóż miałbym posądzać 
profesora Brandla... Doprawdy panie 
sędzio.. Nie przypominam sobie, a- 
bym.mówił to pann kiedykolwiek... 
jeśli aa wet sądzę, że Brandi zniknął 
wîasnowoînfë.- to bjnajmniei nie

P O W I E S I
dlatego, bym przypuszczą!... ach 
nie!... I jedno mnie dziwi panie sę­
dzio, skoro pańskie przekonanie jest 
tak silne, dlaczego jeszcze ciągle 
trzymacie tego Spokojnego pod klu­
czem? .

— Och, to zupełnie inna sprawa... 
Śledztwo przeciwko Spokojnemu po­
suwa się ciągle, nie myślimy go u- 
marzać... Nie, nie... wszystko musi 
iść po tej linji.. Widzi pan, Spokoj­
ny to jedyna osoba związana bezpo­
średnio i namacalnie ze zbrodnią; 
nie możemy go wypuszczać^., nie, nie, 
byłoby to nonsensem!... Pan się dzi­
wi, pan, taki policyjny praktyk?!... 
Śledztwo to bardzo piękna rzeez i do­
skonała gimnastyka dla umysłu, są 
to wnioski wysnuwane z atmosfery 
otaczającej zbrodnię. Prawo jednak 
wymaga konkretności: jest zbrodnia 
musi być i morderca, morderca zbry 
zgany krwią ofiary, z bronią w rę­
ku...

— Tylko ta broń 
godnie Biruza.

— Tak, tylko ta broń — szepnął 
sędzia.

Na biurku zadzwonił telefon. In­
spekt«: Biruza ciężko dźwignął się

wtrącił ła-

z krzesła. Zaraz też odwrócił się do 
Brodacza.

— To.do pana, panie sędzio, ko­
misarz Wężykiewicz...

Sędzia wziął słuchawkę, rzucił w 
.nią kilka słów i po chwili milczenia, 
odłożył ją  ze słowami:

— Dobrze komisarzu, dziękuję — 
i ostrożnie położył słuchawkę na wi­
dełkach.

— Otóż i mamy broń — rzekł na- 
wpół do siebie nie patrząc na Biruzę.

— Broń? — inspektor żywo zwró­
cił się ku niemu.

— Tak — ciągnął wolno Brodacz 
— dowiedzieliśmy się właśnie, że 
Eugenjusz Spokojny złożył dwa lata 
temu w komisarjacie rządu podanie 
o pozwolenie na broń i pozwolenie to 
uzyskał...

— Ależ to nie jest jeszcze broń— 
wykrzyknął Biruza.

— Zapewne, jest to jednak dowód, 
że ją  miał... — szepnął Brodacz. — 
Widzi pan, materjalnie śledztwo jest 
nasycone... nasycone dowodami jak 
roztwór chemiczny... uśmiechnął się 
przelotnie. — Wobec tego muszę już 
iść — powiedział jakby z żalem... a 
Sąd7:u m. że ieszcze zdążę...

-— Chcę panu coś powiedzieć_za
czął Biruza.

— Nie, nie... — sędzia potrząsnął 
głową — niestety muszę już iść...

Inspektor Biruza patrzył za odcho 
dzącym z nieukrywanem ździwie- 

iem.,Czego właściwie chciał od nie- 
Ko sędzia Brodacz? Może należało 
mu powiedzieć wszystkie własne 
przypuszczenia, ale nie... inspektor 
Biruza nie lubił zdradzać swoich po­
dejrzeń, nim nie przybrały konkret­
nej formy... Należało jeszcze uzyskać 
dowody... dowody. \

Inspektor Biruza wziął z biurk,a 
zegarek i zapiął go na ręce, co było 
niewątpliwym znakiem, że zamierza 
wyjść z domu. Godzina była już póź­
na. Biruza otworzył szafę i wyjął z 
niej kilka dziwnego kształtu metalo­
wych przyrządów, które schował sta 
rannie do kieszeni płaszcza. Zabrał 
także latarkę elektryczną. Postawił 
kołnierz, nacisnął na oczy kapelusz, 
pogasił światło w mieszkaniu i wy­
szedł na schody. Miał przed sobą dro­
gę daleką, tß.mwięcej, że postanowił 
iść piechotą, wiedział więc, że przed 
jedenastą nie zajdzie na miejsce 
swego przeznaczenia, a o jedenastej 
będzie już pewnie mógł zacząć dzia­
łać.

Wieczór był chłodny, wiatr podno­
sił się co chwila, wybuchał z przecz­
nic, tamował oddech, przenikał lodo­
watym chłodem. Na większych uli­
cach wśród przechodniów, w blasku 
świateł, płynących z okien cukierni i 
restauracji Zdawało się, że je st jakoś
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Dom profesora Brandla, sześc* 
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du, czernił się jednolitą jakby 
wierzchnią. Inspektor Biruza je 
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O d y  z n i k ł a  / l u s t r j a . . .
Problem Niemców w dawnej monarchii Habsburgów

Premjer Hodża udzielił niedawno | Po A.n ach lu ssie sytuacja «ulega cych interesy identyczne lub pra- tycznej, ale zw łaszcza  n a  p łaszczy- 
Wywiadu przedstawicielowi wielkie gruntownej zmianie. G inie z po- wie, pragnących jedynie utrzymać źn ie stosunków  ekonom icznych i in 
îo dziennika francuskiego. Jest to w ierzch n i E uropy odrębny n aród  zasadę nieinterwencji i przychyl-; teresów wielu jednostek narodo- 
Fywiad dyplomatyczny, to zn aczy  N iem ców a u s tr ja c k ic h . Rzesza po- nych najpełniejszemu stosowaniu wych. W najwyższym interesie ta- 
aki, Mór eg o tekst został doręczony krywa się niemal bez reszty ze • zasad współpracy“. Wszystko to kiej właśnie polityki europejskiej,

.BALSAMICZNA
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zmierza do koncepcji, którą dr. Ho-; twórczej i konstruktywnej, musi j 
dża nazywa „ fed era lizm em  narodów , być nasz problem wewnętrzny prze- I 
E uropy śro d ko w ej“, a  k tó ra  je s t  n i- studjowany“. *

Pięknie — tylko że: zagadnienie

dziennikarzowi na piśmie,'w, formie , swym. etnograficznym obezarem. 
ttanannie opracowanej pod każdym Tylko grupa Niemców sudeckich,
ftaględem: wagi i niuansu słowa, grupa trzymiljonowa, pozostaje za-
Wyrnowy przecinka. Z tem większą w ieszona n a  g r a n ic y  R zeszy , je d y n a  cżem innem , ty lko  p lanem  rekon-
iiwagą ipowiinniśmy się przyjrzeć tej bodaj g ru p a  e tn o g ra f ic zn ie  nip* j s ty tu c ji  ekonom icznej d aw n ych  Au- federalizmu nadduinajskiego, bar- 
'•Г-uncjacji, ile że problem sudecki m iecka do R zeszy n ie  w c ie lo n a  (że s tro -W ęg ie r . Byłby to organizm, z dzo interesujące i, być może, w  
>daje się wchodzić w stadjum koń' pominiemy narazie ziemie leżące na którego III Rzesza, oczywiście, nie przyszłości aktualne, n ie  z a w ie ra  w  

<we i ostateczne. l i-ołudnie od Brenneru), a  wysra- j mogła byłaby być wyłączona, ale w sobie im p lic ite  żadnego  rem ed jum  
Sądząc z wynurzeń dr. Hodży, w' na na potężne o d d z iaływ an ie  pro : którym grałaby ona rolę tylko jed-j n a  sud eck ie  kłopoty. W takim sfede 

ząd praski zdaje sobie sprawę z p agan d y  „w ie lk ich  N iem iec“, n a jn e g o  z równouprawnionych człon-; rowanym zespole może równie do- 
amletyzmu swej s y tu a c j i .  Premjer m agnetyzm  narodowego-soejalîzmù. j ków. ( j brze uczestniczyć Czechosłowacja 
?eclrcislowadki powiada: j Zatem po Anschlussie problefn1 Mówi dr. Hodża. j podzielona na narodowościowe kan- 

,,Gdyby chodziło tylko o naszą .po sudecki musiał się zaognić. Rząd „Powiem, że znajduje się w atmo- 1 tony, jak Czechosłowacja centrali- 
rtykę wewnętrzny, .gdyby ta polir praski zdaje sobie sprawę z istot- sferze dzisiejszej możliwość fed&ra- styczna. Poprawa sytuacji ekonomi- 
Ука nie była wystawiona na działa nej powagi sytuacji, skoro, usiłuje lizmu narodów Europy środkowej, cznej Czechosłowacji przez taki fe­
ie wpływów i interesów zewnętrz- rozszerzyć debatę i p rze rzu c ić  c ię- Jest absolutnie pewne, że istotne deralizm siłą rzeczy wyjdzie na ko- 
>oh, problem nasz (sudecki) mógł ż a r  z a g a d n ie n ia  także i n a  in n e  k ra  interesy krajów naddunajsikieh s ą ' rzyść i Niemcom sudeckim. Ale po- 
V być szybko rozwiązany i to w je  b asenu  n ad d u n a jak iego . Mówi całkowicie do pogodzenia z intere- l ity c z n a  stro n a  zagadnienia sudec- 
»tosie największej sprawiedliwości, tedy
Lteteśmy dostatecznie mocni i do- chcących zachować swą niezależ-
, *ee zorganizowani, aby uczynić ność“ (>to znaczy zagrożonych eks-

GASECKTEGO
( г  k o g u t k i e m )
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p. Hodża o „różnych .krajach, sami 'wielkich narodów sąsiedzkich, kiego... Ca c'est une autre histoire
ЛГО .n Vl А С'.u r n  n i o w o l û i r .  С Ч Л П / . ! о 1 м ! л  rw i n ^ A V n n n m i  ЛТ7 X T  i  л  л

zorganizowani, nay  uczynic ność" (to znaczy zag:
J)ożliwem takie rozwiązanie ze s ta  pans ją niemiecką), /wymienia M a-
owiska ściśle wewnętrznego. }ą Ententę, Węgry i Bułgarję; wspó
,Ale wiemy doskonale, że n asz  pro mina o „małych narodach, mają- 

jest n ie ro z e rw a ln ie

sp ec ja ln ie  z in te re sam i N iem iec. W
ramach wszelkiego ogólnego układu 
europejskiego, te interesy Europy 
środkowej mogą być zagwarantewa 
rie nietylko na płaszczyźnie dyploma

Niemniej, słowa o „p rzestu d io w a­
n iu  w ew nętrznego  p rob lem u“ Cze­
chosłow acji odsłaniają zupełnie no­
we pérffpektvwy w polityce republi­
ki nadwełtawskiej. S. B.

zw iąz an y
eu ropejsk i em, a  n aw et św iatow em  

**Kadnieniem poko ju  i uspokojenia 
1 że międzynarodowe znaczenie ugo 
V, do jak iej musimy doprowadzić, )
Jtymaiga od nas postawy specjalnej.:
F^iadomi tego stanu rzeczy, słucha^
J*Wy lojalnie zdań Francji i An- w  dniu 27 b- m- rozpoczął się 
№i i innych naszych przyjaciół; w Bied w Słowenji międzynar.o-

Ë wiçç, u zn a liśm y  za  m ożliw e dowy kongres k a to lic k ie j o rgąn iza- 
rm onizw w anie n aszych  w łasn ych  cji młodzieży ak ad em ick ie j „Pax 
iresów z in teresem  pokoju euro- Romana“. Z jechało s ię  przeszło 300 

N skiepo . Akceiptu/jemy naszą odpo p rz ed staw ic ie li m łodzieży,1 rep re- 
ifdzialnoiść w tym względzie mrze z z e n tu ją c  17 różnych  narodów , n ie  
J o w it ą  gotow ość p rzyczyn ien ia  lic z ą c  gospodarzy ko n gresu , Sło- 
? do kom prom isu. W  tym  duchu w eńców , C horw atów  i Serbów . Po l- 
towi je s te śm y  p e rtrak to w ać  z skę  rep rezen tu je  d e le g a c ja  złożona 

Ł 0(1 stawiedetomi sudeck im i n a  no- z 31 osób. Wśrofr1 honorowych

Z kongjresu „Раж Romana"

eJ «zie. Baza ta  może być znale- ści kongresu zwracają powszechną 
na bardzo szybko. uwagę zasłużony twórca „żosizmu“

 ̂ „Ale—ciągnie dr. Hodża — doce- (ruchu „JOC“) ks. kanonik Car- 
'ając wagę międzynarodową iigo- dyn, dziekan wydziału teologicżne- 

i odpowiedzialność, jaką obarcza go z Ottawy mśgr’. Sauve i przed- 
zadanie użycia naszegd pań- stawiciel Ligi Narodów baron • de

Montenach. ■ y ’3 1
Kongres rozpoczęto od wysłu*1 

chania Mszy św., którą dla uczest­
ników jego odprawił ordynarjtisż 
lublański ks. biskup Grzegorz 
Rożman. Bezpośrednio po nabożeń­
stwie w sali Parkhotelu rozpoczę­
ły się obrady, którym przewodni­
czy dr. Maks Vraber. - . • . • 

Sekretarz „Pax Romana“, ksiądz

# — j  u i cib \J jj
a jako siły w tym kierunku, nie 

^°.erny jednak zaniedbać drugiej 
• « . ^ 1 ^  0 d P ow i edz i äil noś с i, która na- 

, n ,nam utrzymać jedność, ca-
Ï L ls k ie J  iîln0 1 SÜÇ naS7'eKO Państwa, aby mo 

A ^ c e T r u 0"0 w ł>’ch niespokojnych cza- 
r Amer? V h  Stanowić stały i trwały ele- 

I ent równowagi europejskiej.
j ”W każdym  raz ie , n ie  uw ażam , ab y  

зге<П ^ R o w ie d z ia ln o śc i zasad n i-
icieszêni3CÎ1:bv„~7 t̂a kt6ra dotyczy naszej siłytako

W e  
№

T ak sam o, ja k  n ie  p rze-
ek śli*^sł3r s ię  onc układow i z
■ -  anu w  ram

z udiiaSem licznej delegacji polskie;
Gremaud z Fryburga szwajcar­
skiego odczytał l is t  k a rd yn a ła  P a- 
ce llie go  n ad esłan y  kongresow i w  
im ien iu  O jca św . poczem kongres 
uchwalił wysłanie depesz do Ojca 
św., króla Jugosławji Piotra i inn.

Następnie przemówienia powital­
ne wygłosili minister ks. dr. A. Ko- j nonik Cardyn mówił 
roszec imieniem rządu jugosłowiań sizmu“,. 
skiego, ks,. biskup Rożman, baron x
de Montonach i inni, wreszcie 
przedstawiciele delegacyj poszcze­
gólnych narodów. Imieniem delega­
cji polskiej przemawiał Jerzy Tu- 
rówicz.

Serjç referatów kongresowych 
rozpoczął C. Lotst, lektor uniwersy­
tetu z Edynburga, który mówił 
,o Walce z komunizmem w Anglji.
Mówcą stwierdził, że największe 
niebezpieczeństwo płynie nie beż- 
pośrednio' od komunistów lecz od 
działalności różnych „neutralnych“ 
organizacyj, przez które komunizm 
oddziaływa na społeczeństwo. Pro­
wadzeniu skutecznej walki z,komu­
nizmem stoi na przeszkodzie an­

gielska apatja, najlepszem zaś na­
rzędziem w tej walce jest społecz­
ne apostolstwo katolików.

Następnie referat o katolickiej 
nauce społecznej wygłosił prof.. 
Pierre Henry Simon. Wieczorem 
na oddzielnem posiedzeniu ks. ka- 

o ruchu ,,żo-

W łączności z Kongresem P ax  
Romana zwracają uwagę, że w o- 
etatnich czasach o rg a n iz a c ja  do­
zn ała  bo lesne j s t r a t y  u s tą p ie n ia  z 
n ie j N iem ców. Członkami P ax  Ro­
mana przestały być ostatnio „K a­
tholische deutsche Hochschtilet- 
schaft“ z Wiednia i „Hochland. 
Arbeitsgemeinschaft abstinenter ка 
tholischer Akademiker“ z Berlina.

Jed n o cześn ie  je d n ak  P a x  Rom a­
n a  m a do zan o to w an ia  p rz y s tą p ie ­
n ie  do n ie j o rg a n iz a c ji ak ad em ic ­
k ie j f iń sk ie j „A cadem icum  Catho- 
licu m “ i b u łg arsk iego  zw iązku  św . 
C y ry la  i M etodego.

miętym 0» 
a swoj^ К 
ie śpi«*#1 
źrenice

ze

istności narodowej i t a  która
nam podeprzeć pokój europeir r e  i  • • ■ •

ugodą — p rz ec iw staw ia ły  s ię  so L  prąd em  в przeciw prądow i

Pre w  ram ach  E uropy“.
Hodża

У. ukazując te  dw a asp ek tyHodża dotkn^ł sedna Takie teraz dziwne czasy nasta­
ły, że cywile są bardziej- Wojowni­
czo nastrojeni od wojśkow>yćh'. 

Żołnierz bez komendy nie strze- 
’eniäj^lta sart",L<łK I,arazo współmierne, jak la i bez rozkazu nie wojuje. Cywi- 

?C*kin 2а'Й1а \i-Z1 SZ.8  ̂ rz^dn praskiego, gdyż le strzelają i wojują bez' przerwy.

Cy w i l e - ł a k n ą  k r w i
SI!d eck iego : zew nętrzny. 

rvvie«iu’ chaai 0 y  J w ew n?trzn y-cze- 
l 0VVackl- Niestety, nie wydają 

m  ̂ G tak bärdzo współmierne, jak la

1 ° myk3 l*awćólein,CÓW. moce- Jak iś Litwin zastrzelił Polaka za
\ dn  tylko asp ek t p ie rw  rozmowę po polsku. W Gdańsku
• ° •'arii „ 0 ty łe  ty lko , o i le  z pobito dwóch chłopców Polaków

ętnem-

»k la“  Ьruza n1..^

ze
4 ) i  u iy .le  iy il io ’ 0 ., l e . z P°bito dwóch chłopców

noK.0t.‘V u' eSn*e p rzestro jen iu  za niesalutowanie sztandaru 
"'acji, У a  w e w n ę t r ^ a  Czechosło swastyką. W Czechosłowacji bije

Trzeba 1 się — dla odmiany — Niemtów za
ac sobie dokładnie spra n0szenie białych pończoth. W Pa-

mość

jakbi Sruza гЬ ^  
g r o M ;

>Vp wäkvujuc apia
an,„+ s-vt-uacji. W dawnej monarchji 
.'»tto-weeieralrs«; Л.Т.-__________ ____________________
»taj
4

■Weeierairf«; XT- j  ' lestyjiie- toczy się bez przerwy
i riuc J  1етсУ sud eccy  ]<rwawa wojna cywilna (belliim ci-

r»°wili część narodow ości Niem-
austriackimi, \T j  . ' .  ' 7 7 , v ile) między oeir 

?  Po upadkS a' N o w o ś c i ,  kto , Semi.ta in i. 2ydami. 
upaclku Austro-Węgier zam- . . -.

hv,ov. Z°atała w ramach etnograf i-i
,paftstwa au7 t7 ^ T e ^  Tak1 " a ty?ach’ n̂  z ^  żołnierzy, na

Semitami-Arabami i 
W Hisapanji 

padło z rąk cywilów,

Ugo

:nąc
genta

91?

■-«w • istniała Austrja
ПГ,а pra^lem sudecki wprawl0; kiełkował,h lemców

’Państwowo

gdyż sudecka gru- 
austrjackich znalazła

froncie. W Sowietach niema na-
Wet „wojny cywilnej“,1 a trupy 
ścielą się gęsto...

Na wyspach Malajskich postra- 
poza swym dawnym chem spokojnej ludności jest 

Halę Г , '“ narodowym, nie był jed- „amok“, czyli krwawy szał. Ogar­
nie cien“̂ Srjie 1 ^ogniony z tej racji wła- nięty takim szałem krajowiec chwy 

0 ; V i г< . uż «bok w Austrji żvł i roz ta nóż i kraje napotkanych na uli-
1 , S I P  n n - . ' . . l  X T !  _ ,cy przechodniów.

Otóż, wydaje się, że „amok“ 
wtargnął do Europy j zaczyna da-

nrfód P1"1 .. .Ja, . „—
m att f0^ .  ; kich „ ę naród Niemców a u s tr ja c -
1 spî 1 W l n i è ^ d państwowo » kul-p .«.*1 Qfl Niemców Bzeeâ .

wać się we znaki ludziom spokoj­
nym. Tembardziej, że, jak się oka­
zuje, szał jest zaraźliwy i łatwo 
może przejść w masową, psychozę.

Powód ? Polityka. Powiedział 
kiedyś mędrzec grecki, że człowiek 
jest „zwerzęciem politycznem“. 
Określenie, obraźliwe dla zwie­
rząt. Bo zwierzę nie zabija bez, po­
trzeby. I pije tylko wodę.

Człowiek łaknie wódki i krwi.
, A-z polityką jest właśnie tak, 

jak z wódką. Umiarkowane użycie 
jednej i drugiej nikomu nie szko­
dzi'. Nadużycie jest zabójcze, zwła­
szcza dla nieprzyzwyczajonych.

Szkoci, od wieków popijający 
w’hisky, czują się z tem dobrze. 
Ale ta sama „woda ognista“ po­
działała na czerwonoskórych In- 
djan jak mocna trucizna. Wytępi­
ła ich skuteczniej, niż kule i ba­
gnety.

Dopóki polityką zajmowała się 
garstka wybranych i uprzywilejo­
wanych, a wojowali tylko rycerze 
i najemnicy — było jeszcze pół bie 
dy. Wprawdzie już wtedy pewien 
wybitny mą.-1, star* wyprawiając

syna w  kształcącą podróż po Eu­
ropie, wyrzekł te pamiętne słowa:

— Jedź, a przekonasz się, jak 
nierozumnie rządzi się świat.

Teraz, kiedy politykuje każdy 
pół- i ćwierćinteligent, nie trzeba 
się dziwić, że polityka odurza sła­
be głowy, jak alkohol odurza kra­
jowców na Tahiti. Dawniej istnia­
ły kurtuazyjne formy dyskusji; 
dziś apeluje się najczęściej do ta­
kich argumentów, jak pięść, nóż, 
rewolwer. A potem — karabin, ar­
mata, bomba. Cywil rozpoczyna 
wojnę polityką, żołnierz kończy po­
litykę wojną.

S a t . '

O rzał w herbie Wiednia
I P/zywrótone dawne godia

Zarząd m. Wiednia postanowił 
znieść obecny herb wiedeński, 
przedstawiający czerwony krzyż na 
białem polu.

Herb ten, który był pierwotnem 
godłem gminy wiedeńskiej, zo3tał 
zastąpiony w r. 461 przez cesarza 
Fryderyka 3-go herbem o dwugło­
wym orle niemieckim.

Socjalistyczna gmina wiedeńska 
i wprowadziła w r. 1925 ponownie 
herb pierwotny, znosząc herb z or­
łem pruskim, który doczekał się o- 
becnie wznowienia pod rządami 
narodowo - socjalistycznemi.

Kanclerz Prawa w Estonii
Newy u rząd  państwowy

Donoszą z Tallina: Prezydent E- 
stonji Paets mianował kanclerzem 
prawa dotychczasowego kierowni­
ka trybunału administracyjnego 
Palwadre.

Stanowisko kanclerza prawa zo­
stało przewidziane w  uchwalonej 
w tym roku konstytucji estońskiej.

Kanclerz prawa posiada wszyst­
kie, prerogatywy ministra i zabie­
ra głos na radzie gabinetowej.

Funkcje jego polegają na śle­
dzeniu działalności wszystkich u- 
rzędówt- państwowych, instytucyj i 
przedsiębiorstw, czy działalność ta 
zgodna jest z prawami, ustawami i  
konstytucją.

Kanclerz prawa odpowiada tylkd 
przed prezydentem, referuje za4 
swą działalność parlamentowi.

Gniew żywiołów
W YLEW  LA W Y Z W EZUW IUSZA

Obserwatorjum sejsmograficzne 
na Wezuwjuszu komunikuje, że 
wczoraj o godz. 21 nastąpił wylew: 
lawy z krateru Wézuwjusza.

Lawa ścieka po północnej stronie 
wulkanu strumieniem szerokości 
około 200 m. z szybkością 200 
m/godz.

Lawa rozlewa się coraz szerzej, 
nie zagraża jednak okolicznym miej 
scowościom.

Należy zaznaczyć, że poziom la- . 
wy w kraterze podniósł się gwał­
townie, a nasrtępnie opadł tak, że 
wylew lawy był nieznaczny.

5 GODZIN TRZĘSIEN IA ZIEMI
Wyspy Filipińskie nawiedziło 

wczoraj silne trzęsienie ziemi, któ­
re trwało z przerwami w ciągu 5 
i pół godzin.

Szkody wyrządzone katastrofą, 
są bardzo duże. Dotychczas nie na­
płynęły żadne wiadomości, z któ­
rych można byłoby wnioskować o 
ofiarach w ludziach i rozmiarach 
szkód.

M ED Y C Y N A  N IE  R O Z P O R Z Ą D Z A  ŚRODKIEM  S K U TEC Z N Y M  
N A  P O R O S T  W Ł O S Ó W .  K T Ó B E  J U Ż  W Y P A D Ł Y .

Jednakie w po* 
. czqtkowym okre, 

sift.jgl y s i e n i « 
tnàina chorobą 
lę zwalczyć usa* 
wajqc jej p rzy . 

ж ? czyny: łu p ie ż  1 
llojołok. Służy do 

>ego Oleum Pe- 
r a e G L I M A R ,

p r é p a r a i  zale« 
«any kliiK icznijj
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c&а д М г



tzywe
Interesująca publikacja gospodarcza

Niejednokrotnie już zwracaliśmy I przewóz ko le jow y з у 2 g r . t fundus^  
uwagę na fakt, że społeczeństwo n a -1 ek spor towy 2 gro sze, fundusz p ra cy

. sze jest niestety bardzo mało lub też, 
ćo gorsze, fałszywie, informowane o 
pracy j znaczeniu całego szeregu ga- 
łęzi przemysłu polskiego. Z tego też 
względu ze specjalnem zadowoleniem 
należy powitać każdorazowe pojawie­
nie się rzeczowych publikacji na po­
wyższe tematy, a szczególnie publi­
kacji opracowanych fachowo i dokład 
nie a jednocześnie w sposób przy­
stępny i popularny.

Tc ntUiśnie wszystkie c e c h y  posia ­
da wydana ostatn io praca  p .  J a ­
na Iwasiew icza p. t. „Znaczenie cu ­
krownictwa dla życia go sp oda rcz ego  
Polski". Jest ona, jak to zresztą sam 
autor w podtytule podkreśla, „odczy­
tem. popu larnym przeznaczonym, dln 
szkół handlowych i ro lniczych, zrze­
szeń, pracowniczych , ś m e t l i c  żołnier­
skich itp.".

W sposób jasny i treściwy omówio 
ne zostało znaczenie uprawy buraka 
cukrowego — jako zasadniczego su­
rowca przy produkcji cukru, — da­
lej proces fabrykacji, kalkulacja cen 
itd. dając bardzo wszechstronny i 
przejrzysty obraź całokształtu zagad 
nień związanych z produkcją cukru.

Znaczenie tej produkcji jest, jak 
widz'my, ogromne. Poza samym fak­
tem uzyskiwania bardzo cennego ar­
tykułu odżywczego jakim jest cukier, 
jednocześnie uprawa buraka daje o- 
gromne korzyści rolnictwu, dosta r­
czając, jako produktów ubocznych, 
wi/le cenne,j paszy, podnos i bardzo 
poważnie kulturę, rolną, przyczynia  
s i ę  do zwiększenia p lonów  no i wre­
szcie jest również bardzo rentowną, 
gdyż zasadniczo jest jedną z nielicz^ 
nych gałęzi produkcji rolniczej, któ­
rej opłacalność nie jest i nie była 
nigdy kwestjonowana.

V2 grosza, podatek sp ożyw cy  37 gr., 
podatek ob ro tow y  1,28 grosza, opła 
ta skarbowa 2,2 g r .  Reszta, t. j /4 gr. 
pozostawiona jest jako zysk dla kup 
ca  deta licznego .

Jak więc widzimy, cukrownie od­
dają zasadniczo cukier prawie w  c e ­
n ie ch leba ,(gdyż od ceny 5 i y 2 gr. od­
chodzi 8y2 gr.na koszta opakowania , 
t. j .  worka lnianego), mąki, kaszy, 
za połowę ceny cykorji, za i/3 ceny 
makaronu lub mięsa wołowego i za 
1/7 ceny masła.

W ten sposób cuk ier j e s t  ob e cn ie  
u nas najtańszym i n a jw a r to ś c iow ­
szym jedn o cz e śn i e  środk iem  odżyw ­
czym.

Należy też jeszcze dodać, że po­
mimo bardzo poważnej obniżki ceny 
cukru, bo z 10i.50 zł. w r. 1929/30 
na 51.So zł. za 100 kg w r. 1937/3.8, 
akcyza, która w yno s iła  wówczas  
88.50 zł. o b e cn i e  óbniżóna została tyl 
ko do 37 zł. W ten sposób obciążenia 
podatkowe, które w stosunku do ce­
ny cukru w  1929 r. w ynos iły  35.8% 
ob ecn ie  wynoszą aż 71.8 proc.

Dzięki temu mimo, że do chod y  
bru tto  cv.krownictwa spadły z kwoty

381 miljn . zł. w  1929/30 r. na 190 
miljn. zł. w  1936/37, do chod y  akcyzy 
od t e g o  czasu zmniejszyły s ię  tylko o 
5 miljn . zł.

Jeszcze jest w omawianej książce 
jedna rubryka, na którą należy zwró 
cić specjalną uwagę. Oto dowiaduje­
my się z niej, że przemysł cukrowni- 
czy, mimo poniesione dość poważne 
ofiary w formie bardzo gwałtownej 
zniżki cen, znalazł się. na p ierw szem  
m ie j s cu  w  udziale w  Pożyczce Naro. 
dow e j ,  subsk rybu ją c  w  wysokości  
3.13 proc. sw e g o  kapitału zakładowe­
go. Największy poza nim udział wy­
nosi 1,46 proc. kapitału zakładowego.

Publikacja 'p. J. Iwasiewicza na­
leży do rzędu tych -wydawnictw, któ­
rych potrzebę odczuwa każdy myślą­
cy i zastanawiający się nad szarą 
rzeczywistością obywatel.

T ego  rodzaju publikacje, da jąc  
właściwe o śuń et len ie  i zobrazowanie 
warunków p ra c y  w  przemyśle, pro­
wadzą do wzbudzenia za in teresowa­
nia sp rawam i g cśpodar cz em i w śród  
naszego społeczeństwa i co najważ­
niejsze- do rozbudzania, wciąż przez 
p evm e c.zynnj.ki gaszonej, inicjatywy, 
przed s ięb ior czych  jednostek ,

S. M.

Giełda pieniężna
WALUTY I DEWIZY 73,63 — 73.75 — 73.63, 5®/t Łodzi г

Na w-czarajszetn zebraniu giełdy -»ra- ku 1933 — 66.50, 5»/o Płooka 73.50,1 r
lutowo-dewizowej w Warszawie tenden obligacje Warszawy 8 i 9 em 
cja dla! dewiz była słabsza, pnZy obrÓ" пКгл4ал11 «ftmutniiLÄki -X),
tach małych. . No towa*no: Amsterdam 
2&9Л0, -Bruksela 89.75, Loaidyti 25.78, 
Montreal 5.30.88, Nowy Jork kabel 5.31, 
Osló 129.60, Paryż 14.48, Praga 18.33, 
Sztokholm 132.95, Zurych 121,20. Bamk 
Polski. płacił za dolary amerykańskie — 
5.28, kanadyjskie 5.27.50, floreny holen­
derskie 288.10, franki francuskie 14.42, 
szwajcarskie i20.70, bel® belgijskie — 
89.50, fiui-ty angielskie 25.69, palestyń­
skie 25.Э0, guldeny gdańskie 99.75, ko­
rony czeskie odciaki do 20 koron 15.10, 
duńskie 114.55, norweskie 128.95, eœwedz 
kie 132.20* ltiry włoskie odcinki do 50 
lirów 22.40, marki fińskie 11.25, mariki 
niemieckie srebrne 91. i

u i o b a n j  0  1 7  CŁU. —

W obrotach prywatnych: 3% paóet - 
wa renta ziemska; odcinki po 5.000 i  
51.50, po 1.000 zł. — 55.

POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE 

Inwestycyjna I em. 85,75. 
Inwestycyjna II em. 84,75. 
Konsolidacyjna 67.
Dolarówka 43,13.
К on wersyjna 70.
Wewnętrzna 67.

Gielde zbożowa

AKCJE
Nąjrynk,u akcyjnym

, Na wczorajszem zebraniu giełdy № 
i ti>wo - towarowej w Warszawie ot> 
I ny obrót wyniósł 1954 t., w  tem żyta Î 

tendencja b yła ’ lon- Notowano za 100 kLg. p «f j___ ^ Dy I a  u i w  j i .u j
również słabsza, przy obrotach małych. Warszawa, w handlu hurtowi
Notowano: Barak Polski 123, Węgriefl 34; ,a“Jinkach wagonowych: pszenica )<•

n n r r t t a  70  ____->■> ->C ______ ______ _ 1 _ . - - .a lStarachowice 43 — 42.50, Ostrowiec 65, 
L’lpopy 88.25, Modrzejów 17.

PAPIERY PROCENTOWE

noilita 22.75 — 23.25, pszenica izbier** 
22.25 — 22.75, czerwoma saklćeta 23.25" 
23.75, łubin niebieski 14.50 — 15, tfl 
I st. 14.75 — 15.50, jęczmień nowy V1ГЛГ1ЬП1 riVUVblllUWb I w jł,w.iuwH Iiuw у w,

D!a papierów procentowych tenden-: 17, I
cja była przeważnie słabfza, przy obro- , - -m-' псп^У ^  15.50, III et. nowy lr
taęh fnałych. Notowano: 3»/. inweetycyj- 1(5'25’ sta/J 1 SV 15-50-16, I!"
na I era. — 85.5 0— 85.75, serja 95,25— Н7.Ъ. iT  l 5- »wies, nowy I st
95.-40, И em. 84.50 — 8175, 4% d o l a r c w a W 3 psaenna ту
43 13, 4W «  wewnętrzna 67, 4%> konso- I *1-&
lidacyjna 67.25 — 67, 4Vi°/o «em skie — 1 , 27“ 28' 2at; H-A 2Î
64.50 -  64.75, 4V2% l  z. яетайкйе po- E' 111 źaL 17~ ^ ' т ? к?  1

„L" — 65, 4W/o 1. z. Lwo ^  £ r<>C- 27 Й*1- <*° fi5 P<*. -----  *. 19i3 : -łs.W — iiznańskiip sè r ja
wa 64 Л5, 5% Warszawy z

O u S e ji po£ folA ;oe«/e
d la  starych  in s ta la c ji w С. O. P.

(ma) Ustawa o ulgach inwe-sty 
cyjnych przewiduje, że z u lg (podat­
kowych korzystają na terenie COP 
tylko te przedsiębiorstwa przemysło 
we, które zainstalowały nowe iiia- 
ezyny.

Ponieważ takie uprzywilejowanie 
nowych instalacyj utrudnia przeno­
szenie do С. О. P.. zakłaiddw prze­
mysłowych ze staremi maszynami z

Związek Izb Przemysłowo-Han- Jak  się dowiadujemy, roznorzi- 
dlowych złożył jmż w Min. Skarbu ' dzenie wykonawcze Ministerstw ! 
swoje postulaty w sprawie rozpo-- Skarbu do ustawy o ulgach inwesty

/ » i r i r ł i r r t l i  ł i L - a / i n  л  — ________ i  ■. -rządzenia wykonawczego do usta­
wy o ulgach inwestycyjnych, Zwią­
zek Izb Rzem ie.41 nięzych uczyni to 
w najbliższych dniach, a Związek 
Izb i Organizacyj Rolniczych — w 
pierwszej połowie września.

Jednocześnie z umieszczonej w - . ~
książce tablicy widzimy, że ceny bu- lnnych cz^ ci kraJu. samorząd gos- 
raków uległy, w okresie kryzysu, naj ' 
mniejszej zniżce, gdyż tylko o 28%, I 
podczas g d y  c e n y  żyta spadły o 62%, I 
ziemniaków o  63 proc. i  ję czm ien ia  
o 5h proc.

Podane są również bardzo intere­
sujące liczby tyczące się produkcji i 
konsumeji cukru.

Jak więc widzimy produkcja ta 
sw ó j  sz czytowy punkt osiągnęła w  
1929/30 roku — 82^,267 t(mn i ostat 
n o u trzym u je  s i ę  m n i e j  w i ę c e j  na 
poziomie p rz edw o jenn ym  posiadając  
stalą t en d en c j ę  rozwojową.

Obserwujemy również bardzo po­
ważnie zwiększenie konsumeji we­
wnętrznej, która z 116,276 tonn  w  r.
1920/21 podniosła s i ę  do 369,085 t. 
w 1936/37 roku, a  w i ę c  przeszło trzy 
krotnie. Liczbę tę osiągnęliśmy już 
nawet w 1928/29 roku, jednak skut­
kiem kryzysu nastąpił spadek, któ­
ry dopiero ostatnio został wyrówna­
ny. Przyczyną tak poważnego  wzro­
s tu  spożycia j e s t  do pewnego stopnia 
ożywienie się naszego życia gospo­
darczego, a  przedewszystk iem  bardzo 
głębolca i g run towna  obniżka c en  cu ­
kru zarządzona od 1935 roku.

Najciekawszy jest niewątpliwie 
dział traktujący o cenie cukru.

podarczy poczynił konkretne stara­
nia, mające na celu zmodyfikowa­
nie ustawy o ulgach inwestycyj­
nych w tym sensie, żeby z .niektó­
rych ulg podatkowych, a zwłaszcza 
z t. zw. 10-letniej wolności podatko 
wej od podatku dochodowego, mogły 
również korzystać przedsiębior­
stwa, przenoszące do С. O. P. swe 
zakłady ze staremi instalacjami.

Potanieje ^surowiec lniany
. W kołach polskich eksporterów 

wyrobów lnianych oczekiwana jest w  
najbliższym czasie obniżka cen su­
rowca lnianego, przeznaczonego do 
przerobu na eksport.

Obniżka jest, w yraz em  ksmiećzna- 
śći, k onkuren cy jn e j  w ob e c  kolosalnej 
obniżki c en  su row ca  ln ian ego■ przez 
Czechosłowację г B e lg j ę ,a  szczególnie 
przez Czechosłowację, gdz ie rekom­
pensa tą j e s t  silna pom oc rządowa.

i m  
- 10

23.50 — 24.50, raeowa 18—19, 
gat. II 50 proc. i 65 proc. 14.50 - 
mąka ziemniaczana „superior" 32 
obręby pszenne gruibe 12 — 12.50, 
ne średirwe 11 — 11.50, pszenne miafti 
11 — 11.50, żytnie 9.25 — 10.75, t x > 
zirnowy z workiem 43.50—44.50, rzep- 
jary z workiem 43—44, rzepak ziroo  ̂
z workieim 44.50-r45.50, grooh Vietof*. 
28-—30, groch zieLony 25—27, makuch 
lniane 20—20.50, rzepakowe 12.50—■т 
Śrut sojowy 23.25—23./5, ełoraa żyt^ 
prasowana 4—4.50, w snopkach 4.50-' 
siano prasowane 6-—6.50, II gat. 5—5  ̂
mak niebieski z workiem 63—66, ko  ̂
czyna biała surowa ,z  workiem 200 '  
220, koiniczyna biała bez kanianki o c,< 
stości 97% 230—250, wyka ozima 75' 
80, ziemniaki jadaflme 4,50—5.

$/ dzieh 
pnzelotne i 
Chmur nisl 
^ane i poi
Jachodmich 
Ki jesizcze 
see środka 
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ne wiatry 
Wschodnie.
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Samorząd gospodarczy składa opinie
МГ sp raw ie u lg  inwestycyjnych

Doskonała okazja handlowa
d la  kra|owyéh wyrobów

i właśnie tutaj dokonywują s if  n*i 
większe obroty. Szczególnie ze* 
Katowice, leżące na skrzyżowani*

W
Ą * ia . „Hz 
Atlantic: , 
Bałtyk: „F 
Capitol (M 
Casino: „С 
bolossenm: 
^ гУ: „M 

ы £hte: „Zat 
4 ż a  ,

Enr^,,. ] 
‘•uharmonj, 
"°<lywood 
«eHos: „SIlici

Chwila obecna jest niezbyt odle­
gła od terminu uruchomienia „JE­
SIENNEGO POKAZU TARGOWE­
GO“ organizowanego przez śląskie 
Towarzystwo Wystaw i Propagan­
dy Gospodarczej w czasie od 1 do 
36 października 1938 r. w Katowi, 
each. Skutkiem zbliżającego się 
sezonu jesienno - zimowego nara-

wielu lin ij kolejowych, przebieg# ̂ Ujska” 
jących przez tę najbardziej uprtfi 
mysłowioną i pojemną w zakresi(
zbytu część Polski, już z naturJ“a jit^ n'
rzeczy skupiają krajowe sferJ

stą, odpowiednia konjunktura dla 
wytwórco^, i kupiećtwa, zmierzają-

„ -........., v„iy cych  ̂ jąkńajszerzej zareklamować
cyjnych ukaże się prawdopodobnie towary przed nadchodzącą porą
z końcem września, po ótrzymaniu! roku. 
przez Ministerstwo postulatów wszy Udział w imprezie katowickiej nie 
stkich trzech samorządów gospodar ' J'est ryzykiem. Należy bowiem
czych.

Rozgoryczenie knpieciwa
Spółdzielczość zab ija  han d el pryw atny

zwrócić uwagę na fakt, że teren 
śląski jest zawsze bardzo chłonny

Jak się dowiadujemy, Komisja 
Rozdzielcza dla Obrotu Piroduktami 
Spożywczesmi z Wo Lnem Miastem 
Gdańskiem w Toruniu ustaliła no­
wy podział kontyngentów gdańskich 
pomiędzy spółdzielczość a handel 
prywatny.

Nowy rozdzielnik wywołał wiel­
kie rozgoryczenie w sferach kupiec 
kich, którym odebrano część kontyn 
gentów, przydzielając je spółdziel­
czości. Dokonanie tego nastąpiło

bez podania powodów właściwym 
organizacjom branżowym i bez za 
sięgnięcia op in ji, korporacyj ku­
pieckich.

Jak  eię dowiadujemy, organiza­
cje kupieckie. postanowiły zwrócić 
się do m inistra Przemysłu i Handlu 
o obronę ich interesów, skoro miej­
scowe władze w tak jaskrawy spo­
sób faworyzują spółdzielczość ze 
szkodą indywidualnego kupiectwa.

przemysłowo - kupieckie, stając s i ł l^ i  '.Ostro
centrum targowem.

B io rąc  pod u w agę  pow yższą w ał 
to ść K atow ic , ja k o  o środka ta rgo  
w ego n ic  w ą tp im y , że przemysł' 
h an d e l, w y tw ó rcy  i ku p cy  z  całej'•M ór^n".cu
Polski —  wezmą jak  n a jl ic z n ie js i  ^ ł : ..ws
udział w  „JESIEN N Y M  POKAZIE 
TARGOW I M“ w  K atow icach .

Teatr W 
Teatr Na 
Teatr Pc 
Teatr Le 
Teatr Ma 
Teatr No 
Teatr At4 
Teatr Ma 
Teatr Ka 

»a . 
batytnt I 
Teatr Wic 
СутиКк V 
Teatr 8.1! 
Mai* . q 
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Dorobek hodowlany Wołynia

Wyniki osiągnięte w ciągu_ lat Hodowla owiec rozwija się z du-

Ileż to na ten temat słyszy się lub 
czyta, legend głoszonych przez osoby 
nie orjentujące się w faktycznym 
stanie rzeczy lub też dyktowane po- 
prostu złą wolą.

D owiadujemy s ię  w ię c ,  że z c e n y  
cukru płaconej przez konsumenta, 
t. j. i  zloty za 1 kilogram kryształu, 
cukrownia o trz ym u je  tylko 5 i y 2 g r o ­
sza. .

Z kwoty tej cukrownie wypłacają  
ro ln ictwu  za buraki około 26 groszy, 
ЗУ2 grosza kosztu'e opakowanie j do 
p ie ro  reszta, tpf* g ro sz e  pozosta je 
na pokrycie  kosztów w ęg la , m a te r ja - 
l ' jw . techn icznych , robocizny, urzą­
dzeń fab ry czn y ch , kosztów handlo­
w y ch  i a dm in is t ra cy jn y ch ,  św iad­
czeń so c ja ln y ch  itp.

Na resztę sumy, t. j. 48V2 grosza 
składają sig następujące pozycje:

O 3 kwintale zboża z  i ha
chcą zwiększyć produkcję Włosi

We włoskich kołach rolniczych z 
wielkiem zaciekawieniem oczekuje 
się zebrania stałego komitetu zbożo 
wego, które będzie miało miejsce 10 
września, pod osobistem przewodni 
etwem Mussoliniego.

Według wytycznych planu autar­
kicznego, zaaprobowanego przez 
korporację zbożową, Włochy dla cał 
kowitej samowystarczalności win

miljonów q. zbóż rocznie. Aby licz-

ostaitraicih pirzea rfolniictwo wołyń- 
ц slt*e s4 doprawdy imponujące. Dzię 
. dobrym warunkom naturalnym i 

coraz głębszemu przenikaniu na 
wieś wołyńską kultury rolniczej, 
Wołyń przodować zaczyna innym 
dzielnicom Polski w dziedzinie ho­
dowli koni, bydła, 'trzody chlew­
nej.

Targi Wołyńskie w Równem, ma­
jące się odbyć w roku bież. w cza­
sie od i i  do 25 września, ią  ema- 
nacją całokształtu gospodarki Wo- 
yma zwłaszcza zaś jego wytwór­

czości ’rolnej. To też na Targach 
leprezentfiwany będzie odpowiednio 
«ział gospodarki hodowlanej,

• konie, o jakości których

............ ..... “  ------------ł j U ,  Q I C  «  '

żem powodzeniem w powiatach pó  ̂
nocnych Wołynia —- kowelskim 
sarnfeńslcim, kostopolskim. Wresz­
cie znacznie ulepszona zostaie 
trzoda chlewna, gdyż ze względu 
na założenie na Wołyniu bekoniar* 
ni w Dubnie rolnicy dbają obecni« 
niezmiernie o chów świń typu be* 
konowego.

Na Targach Wołyńskich w RÓW*

ггГ^*°: P’ewa •
„La

f c ^ i d :  i
Ta», ,,Ksi^  t\°?* J o b  l i
t e cha: „A
Ъ*°Ра: л

•«d«: „Mc

nem znajdują się Więc najpiękniej'iczyng Wv1T  
sże okH7.V im™i „» AttTiri. L.» yKiasże okazy koni, bydła, owiec, świń 
drobiu nawet. Jarmarki końskie, re 
mont koni, „Dzień Konia", dadz3 
możność zapoznania się z wyboro* 
wym mater jąłem hodowlanym i za* 
war cja szeregu tranzakcyj. W te*1 
sposób na Targach Wołyńskich,. . . . .  ‘ « v ü iie . л о у  ucz- ‘ u jaK osci Ktorycn sposoD na t a rg ach  W o łv«4ViVłi ta»

Ç ę o s iągn ąć , trzeb a  będzie , , a  cz-v ^ t  is tn ie n ia  na W o łyn iu  I to b yw a corocznie skutvi" s ie  cały 
zw iększyć w yd a jn o ść  n ro d u k ^ T , 1 ta k  d a n y c h  w  t ,L ;„  , J 6 l . ’? 1 Się ^zwiększyć wydajność produkcjP? 1 tf k ! , znanych w całym kraju
ha, wynoszącą dotychczas 14,3 q do stf dnin- jak porycka, smordeb ka,
‘ “ ł  . njlinowska. . V i
, , zastosowaniem odpowiednich Procz rokrocznie na Tar-
środków 'technicznych,, któreby po- gąch Wołyńskich odbywa się re-
zwoliły na jak najszybsze osiągnię- mont koni, podczas któ;tego zna
cie wyżej wymienionych celów, ra- czna iIość koni nabywana jest
dzić będzie właśnie komitet zbożo- ------  ' ‘ 4ny mieć zapewnioną produkcję 83 w.y.

Pszenica sowiecka zalewa rynki zagran'czne
Eksport naszego zboża był dotąd 

utrudniony, m. in. naskutek dużych 
Bapaeów Jarego  żyta sowieckiego, 
znajdującego s'ę na najlepszych ryn 
kaćh odbiorczych.

Zapasy te jeszcze .nie skończyły 
się, a już pojawiła się dnuga konku 
rencja dla naszego zboża, a miano­
wicie nowa pszenica 'sowiecka, ofe­
rowana po bardzo niskich' cenach. I

remontowe dla potrzebkomisje 
armji.

Wołyń znany jest dzisiaj ze swe­
go bydła rasy czerwonej polskiej 
stanowiącego typ, jak i obecnie 
znajduje się powszechnie w więk­
szych i mniejszych oborach wołyń­
skich, w majątkach większej wła­
sności ziemskiej, w gospodarkach 
osadniczych i u drobnych rolników!

------ . V
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POGODA NA DZIŚ
W dzielnicach zachodnich pochmurno, 

przelotne deszcze i chłodniej. Podstawa 
Chmur niskich około 200 mtr. Umiarko­
wane i porywiste w iatry z kierunków 
zachodnich. Na pozostałym obszarze kra 
№ jeszcze dość pogodnie, jednali w Pol­
ice środkowej stopniowy wzrost zachmu 
rżenia i skłonność do burz. Umiarkowa­
ne wiatry południowe i  południowo - 
Wschodnie.

W teatrach
Teatr Wielki: Nieczynny.
Teatr Narodowy; „Zielony frak" 
Teatr Polski: „Subretka’*.
Teatr Letni: „Kłopoty BouEracbona". 
Teatr Mały: „Pani Natura", 
je a tr  Nowy: nieczynny,
Teatr Ateneom: Nieczynny,
Teatr M alickiej: „Na fali eteru". 
f,°atr Kameralny: „Zbyt Liczna ro*izi- 

ry I St.- t a ­
rtina ' S»«ytnt Renaty: nieczynny.
Ï, gat. I'1 ' J eatr W ielka Rewia: nieczynny.

II-A 2fr ~yrulik Warszawski: nieczynny. 
a I gat.*1 Teatr 8.15: „Krysia Leśniczank»', 
к) 65 p f ? - Q»i • Pro Qoo iCukier»'* 
.19, iytfjb'erniariska, ul. Mazowiecka 12): Nie-
0 — lîJW n n y .

32 — ^

Pomnik księcia Józefa Poniato­
wskiego w Lipsku, którego stan 
w ostatnich latach pozostawiał 
wiele do życzenia, niezadługo o- 
trzyma nową, imponującą szatę 
zewnętrzną dzięki staraniom pol­
skiej placówki konsularnej i krajo 
wych kół patrjotycznych.

Nad pomnikiem prowadzone są 
•od paru tygodni prace restauracyj­
ne, które ukończone zostaną w 
pierwszych dniach października.

Cały pomnik odnowiony będzie 
od podstaw. Murowany parkan, 
który z trzech stron otaczał pom­
nik i zamykał prawie całkowicie 
dostęp do pomnika, został już znie 
siony.

Jego miejsce wypełnią płyty gra 
nitowe, które stanowić będą nieja­
ko kamienną posadzkę. W ten spo­
sób dostęp do pomnika będzie od 
strony frontowej zupełnie wolny.

W dniu 18 października, jako w 
w igilję rocznicy śmierci księcia

notw eß  s i a c i e
Józefa, obchodzonej tradycyjnie 
przez kolonję polską w Lipsku, u 
pomnika zbierze się całe wychodź- 
two z Saksonji wraz z delegacją 
krajowych związków patrjotycz­
nych, których staraniem pomnik 
ks. Poniatowskiego przywraca się 
do wspaniałej okazałości, godnej 
zasług i wielkich czynów bohatera.

Warto przypomnieć, że pomnik 
ks. Józefa w Lipsku postawiony 
został w r. 1831 ze składek wojska 
polskiego.

Pomnik ma kształt sarkofagu. U 
szczytu zdobi go hełm wraz z sza­
blą i buławą, umieszczoną na mar­
murowej poduszce, od strony fron 
towej widnieją dwa białe orły, po 
bokach zaś — z jednej strony me- 
daljon gipsowy, przedstawiający 
popiersie księcia, z drugiej herb 
rodziny Poniatowskich. W środku 
napis: Księciu Józefowi Poniatow­
skiemu — Wojsko Polskie.

Di-Л Ml.ODZIE?ii T e l 7-11-25.
n f >m £ $ ^ ° RMACJE 0  ^ K A C H  DOZWOL,
.75, r i l p
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W Kinach
12.5<M* д .̂г*а : , '.Dzisiejsza miłość”, 

ma żyt»" n ,?n,tlC! "Bitwa na Broadwayu",
•h 4 50-  ̂ }"а^Ук: „Rosalie".
t. 5—5.5* (Marszałk. 125): „Wrzo*".
-66, кo1 ' „Czardasz”,
im 2001 ^ ee*®.s „Miłość w dżungli'', 
jłk i o 4* Fu/y: "Mocni ludzie" i „Buziaczek", 
sima 7^ k ż a  ' ,,Zatańci5eńy" i „Sekretarka jej

I -1}!'0?*1 ..Drapieżne maleństwo". 
WmOnja: „Nawrócony grzesznik”.

^.akrcsii'

b i. *;“* 3WTOC
■ i- ! Nieczynny,

'? ° S! „Skłamałem" i „Wizyta angiel 
Iii РаГУ królewskiej we Francji". 
luP ei'4 v ' Życie we dwoje".

• J  la: ..Niewidzialne małżeństwo".

Mi-
towani« M iejskie: ,,P0 w ielkiej wojnie".
ŁebiegS‘Mt*jskf"ra SW' Andrze'a: »Trójka

u p r î®1 „Radość życia
^ : TŻyr , ^ 4 "  ‘ ”Ks^ ż? x "-* a Tombola: „Port Artura" i „Ro<

„Walk a z eo-

w »»a
“ Я Й Й У '  mi,ioner' .

BÎe £m: "Wakacje",
a ją c  si<|6m L l ^ troż“ie' ProfeeoT,2e" z Harol

ч
. targ*’' R0a**'): _B'ond niebezpieczeństwo". 
теГОУ*! Raj. ay'Ta)em m ce Indyj" 
z całej ̂ órem ".cu w n v" '

-Wi^zien królewski" i „Trzej
KAZlS row,e . 1

n t S S ^ P6böe wo,a" 1 - Ca,y p*-
Sflnfc0/ ' i /1 Habanera".

l? c>ehie, senorito". 
^wUioZ î j  ^  ^a®n'e Pani”.
C .  ^ id: .n4 « y m iy .
Tor,.' ,p iSl4żę i żebrak".
Uciech«. a111 ‘ ,ona )edna”.Vjp. c"a ! „Astrolog".
* а » Г '  x jf^ ' którego ukochałam". 

..Moja panna mam**’.
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Nowy rezerwat przyrody
K ęp a Redłow ska n a  Pom orzu

W Pomorskim Dzienniku Woje­
wódzkim nr. 25, poz. 271 ogłoszo­
no zarządzenie wojewody pomor­
skiego, w myśl którego : „wszelkie 
twory przyrody, znajdujące się na 
obszarze oddziału 287 — 291 nad­
leśnictwa państwowego Chylonia o 
łącznej powierzchni 126,95 ha pod­
legają ochronie“. Oddziały 287 do 
291 nadleśnictwa państwowego Chy 
lonia, to Kępa Redłowska, która 
rozporządzeniem tem staje się re­
zerwatem przyrody.

Wstęp na Kępę Redłowską do­
zwolony jest tylko dla pieszych, 
natomiast -wjazd rowerami |i po­
jazdami mechanicznemi jest zaka­
zany. Pozatem zabroniono między 
innemi hałaśliwego zachowania się, 
strzelania, palenia ognisk, zaśmie­
cania, zanieczyszczania morza, roz­
kopywania brzegów i utrwalonych 
piasków,! umieszczania napisów i

Wycieczka do Zakopanego
za ryczałt 3i zło 50 gr.

Liga Popierania Turystyki orga- zdu kolejką linowa na
mzuje w okresie oa 1 września do ............  '
31 października r. b. zjazd do Za-, 
kopanego za kartami uczestnictwa 
na t. zw. „Pobyty ryczałtowe".

Karta uczestnictwa, która jest 
do nabycia w cenie 31.50 gr. na 
wszystkich większych dworcach 
kolejowych i we wszystkich biu­
rach podróży uprawnia uczestnika 
zjazdu do 66 proc. zniżki na kole­
jach państwowych, 50 proc. ulgi w 
opłacie taksy klimatycznej od tak­
sy zasadniczej, 33 proc. zniżki w 
dowolnej ilości przejazdach na ko­
lejce linowej na Kasprowy Wierch 
oraz do bezpłatnego 3-dniowego po 
bytu w którymkolwiek z zakopiań­
skich pensjonatów według własne­
go wyboru, jednorazowego przeja-

znaków na drzewach, zrywania 
kwiatów i innych roślin, wykopy­
wania roślin, łamania gałęzi, gra­
bienia ściółki, zbierania jagód, 
grzybów i innych płodów leśnych. 
Dalej wzbronione jest łowienie, 
zabijanie, płoszenie i  napastowa­
nie jakichkolwiek zwierząt, cho­
dzenie z bronią myśliwską i psa­
mi. Dokonywanie zdjęć fotograficz­
nych i sporządzanie filmów z wy­
jątkiem zdjęć amatorskich wyma­
ga zezwolenia Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych w Toruniu.

Zwiedzający teren Kępy Redłow­
skiej objętej ochroną, winni podpo­
rządkować się wezwaniom i wska­
zówkom funkcjonarjuszów Nadleś­
nictwa Chylonia i innych uprawnio 
nych władz. Niezastosowanie się do 
tego zarządzenia podlega karze w 
myśl ustawy o ochronie przyrody

PIERWSZE OGŁOSZENIE

Zarząd
Babino-Tomachowskiej 

Cukrowni Spółka Akcyjna
zawiadamia Pp. Akcjonarjuazy, że w 
dniu 23 września 1938 г., o godz. 16-ej 
odbd.zie eię w Warszawie, w biurze Za­
rządu Spółki, przy placu Napoleona 3, 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE­
NIE AKCJONARJUSZY, IZ następują­
cym porządkiem dziennym:

1. Zagajenie Zgromadzenia i wybór 
przewodniczącego. 2. Rozpatrzenie i za­
tw ierd zen ie— po wysłuchaniu wnios­
ków Komisii Rewizyjnej — sprawozda­
nia Zarządu, bilansu oraz rachunku 
etrait i zysków za rok operacyjny 1937— 
1938. Powzięcie uchwał co do udziele­
nia Zarządowi absohitorjum oraz w 
sprawie podziału zysków za rok opera- 
cyj-ny 1937 — 38. 4. Wybór członków Za 
rządu i ustalenie wysokości ich wyna­
grodzenia. 5. Wybór dyrektora zarzą­
dzającego oraz określenie jego kompe- 
tancyj i wynagrodzenia. 6. Wybór człon­
ków Komisji Rewizyjnej na następny 
rok operacyjny i iv&talenie wyso'kosci 
i<Ą wynagrodzenia. 7. Zatwierdzenie bu 
dżetu na rók 1938 — 39 oraz upoważ­
nienie Zarządu do korzystania z kredy- 

) tów, do zabeszpieozenia takowych hipo"
1 teozme oraz do przyjmowania solidar­
nych odpowiedzialności i wydawania so- 1 
Iidar.nych gwarancyj. 8. Powzięcie u- ; 
chwały co do wniosku' Zarządu o pod- ' 
wyższenie kapitału zakładowego Spółki  ̂
z kwoty zł. 810.000 na zł. 1.500.090, t. j. 
o zł. 660.000, które uzyskane będą dro  ̂
gą przelewu ze specjalnego kapitału do 
dyspozycji Walnego Zgromadzenia zło­
tych 560.000 i z rachunku Rezerwy Opo 
datkowanej zł. 100.000, razem, jak wyżej 
zł. 660.000 na kapitał izakładowy, z tem, 
że akcjonarjusze otrzymają za 14 posia­
danych przez nich akcyj, .o nominalnej 
wartości zł. 100, jedenaście (11) nowych 
akcyj po zł. lOO każda, określenie wseel 
kich warunków nowej em'*Siji i u d z ie l­
nie w związku z tem stosownych upo­
ważnień d la Zarządu. 9. Zmiana pierw- 
ezego ustępu par. 5 statutu Spółki, któ­
ry zamiast obecnego brzmienia: „Kapi­
tał zakładowy Spółki wynosi 840000 
osiemset czterdzieści tysięcy złotych i 
jest podzielony na 8.400 os:em tysięcy 
czterysta sztuk akcyj po 100 sto zło­
tych .nominalnej wartości każda. Akcje 
opiewają na okaziciela", otrzyma bramie 
nie następuiące: „Kapitał Zakładowy 
Spółki wynoei 1.500.000 jeden mUjon 
pięćset tysięcy złotych i jest podzielony 
na 15.000 piętnaście tysięcy sztuk akcyj 
na okaziciela po zł. 100 sto złotych no­
minalnej wartości każda". 10. Ewen­
tualne wolne wnioski akcjonarjuszy.

j Pp. Akcjonariusze, pragnący yozeatni- 
1 czyć w powyższem Walnem Zgromadze­

niu, obowiązani są najpóźniej na dni 7 
przed terminem Walnego Zgromadzenia 
złożyć w biurze Zarządu Spółki w W ar­
szawie, p lac Napoleona 3, akcje swe lub 
świadectwa zastawowe albo depotzyto-

I B%tse8g&
CZWARTEK, 1 września 
W ^ÄsZAW A I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6,20 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00. 
Dziennik poranny. 7,15 Koncert porań- 
ny. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15,15 
»»Wyprawa po skarby" —  audycja dla 
dzieci starszych. 15.30 Skrzynka ogólT 
15.45 Wiadomości gospodarcze. 16,00. 
Koncert solistów. 16.45 Sprawiedliwy po 
dział łupów —  pogadanka. 17,00 Muzy­
ka taneczna. 18,00 Olimpvjski lekarz — 
pogadanka. 18,10 Muzyka skandynaw­
ska. 18.30 Oryginalny Teatr Wyobraźni: 
„Szczęśliwi" «— komedia radjowa. 19,20. 
Pogadanka aktualna. 19.30 „Echa mor- 
skie'- — koncert rozrywkowy. 20.45. 
Dziennik wieczorny. 20,55 Pogadanka 
aktualna.^ 21,00 Audycja dla wsi. 21.10. 
„Na swojską nutę" —  koncert rozryw­
kowy. 21.50 Wiadomości sportowe. 22,00 
Polska muzyka kameralna. 22,55 Prze­
gląd prasy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego.

CZWARTEK, 1 września
15.15 „WypTawa po skarby" — 

audycja dla dzieci.
17.00 Muzyka taneczna z Dorocz­

nej W ystawy Radjowej.
18.30 „Szczęśliwi" — komedja Ry­

bickiego.
19.30 „Echa morskie" — koncert 

rozrywkowy.
22.00 Polska muzyka kameralna.

we notanjuszy lub instytuoyj ikredyto- 
Kasprowy j wych krajowych. 89ó 

Wierch lub autokarem do Morskie j ___
go Oka, oraz pieszej wycieczki z 
fachowym przewodnikiem w góry.

Ogłoszenia drobne
Froterow aniew,orkmvi,nie. ^1 w WUKIC nowame, mycie i 
opatrywanie okien, sprzątanie biur i 
mieszkań, dezynfekcja, od pluskiew, 
czyszczenie tapet,, i sufitów pastą na 
sucho, oraz stała ich konserwacja, ro- 
boU fachową, ,CęgiPlski, Browarna Nr. 3, 
teł. 6-28-92. 53

Ktoby w iedział Е З г й й Г
SŁOMCZEWSKIEGO, syna Jana

Inauguracyjna premjera 
sezenu

w Teatrze Narodowym
Teatr Narodowy grać będzie — z po­

wodu urlopów artystów — jeszcze tylko 
6 razy arcyświetną komedję H ersa  i ' 
Caillaveta „Zielony frak" z Ćwiklińską, 
Zeiiską, Malanowicz-Niedzielcką, Lesz­
czyńskim, Stanisławskim, Frenklem i 
rntechem  na czele.

Ostatnie przedstawienie „Zielonego 
w/“ odbędzie się 6 września.
W ielka premjera, inaugurująca

WARSZAWA II (Mokotów
13,00 Koncert rozrywkowy (płyty). 

13,55 Parę informacyj. 14.00 Program ns 
jutro. 14.05 Ulubione utwory Schuberts 
(płyty). 15.00 Wiadomości sportowe. 
15.05 Zespół Pawła Rynasa. 17.00 Jak 
spędzić święto? 17.10 Pogadanka społe­
czna. 17.15 Koncert solistów. 18 05 Mu 
zyka lekka i taneczna (płyty). 22.00 „/ 
nowych tomów poezji''. 22.15 Muzyki 
lekka i taneczna (płyty). 22.50 Koncerl 
symfoniczny.

KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik 

w języku polskim i angielskim. 0.15 
Pogadanka aktualna. 0.20 „Przeplatanb 
instrumentalna" — koncert. 0.50 Co 
przyniosła poczta zza oceanu? 1.00 „Na 
wesoło" — audycja muzyczna. 2.00 Kon­
cert chopinowski.

PIĄTEK, 2 września 
WARSZAWA I (Raszyn)

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze". 6,20 
Muzyka (płyty). 6.45 Gimnastyka. 7,00 
LJtz enmk poranny. 7,15 Komcert poran­
ny. 11.57 Sygnał czaeu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Audycja południowa. 15,1; 
„Cuda- cudeńka"—wesoła audycja dźie 
ci. 15.30, Rpiamowa z chorymi. 15.45 W ia­
domości gospodarcze. 16.00 Muzyka o- 
peretkowa. 16.45 Ab tem przeiz Huoul- 
azczyznę — pogadanka. 17.00 Muzyka 
taneczna. 18,00 Sztuczne hormony i w i­
taminy pogadanka. 18,10 Popularne 
utwory fortepianowe. 18.45 „Nowości l i­
terackie". 19.00 Récita] śpiewaczy. 19.2- 
Pogadanka aktualna. 19.30. „Radca 
btrońć na W ystawie Rbdjowej". 20.45 
Dzień,n;k wieczorny, 20.55 Pogadanka 
\vr j  Па' 2100 Audycja dla wsi. 21.50 
Wradomości sportowe. 22.00 Koncerl 
symfoniczny. 22.55 Przegląd prasy. 23.CC 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­
nego.

PIĄTEK, 2 września
17.00 Murzyka taneozna z Dorocz.- 

nej W ystawy Radjoweij.
18.00 „Sztuczne hormony i w ita­

miny" —  pogadanka.
19^30 ,>Raidca Strońć na Wystawie 

Raśdjowej — koncert rozryw­
kowy.

22.00 Koncert symioniczny.

WARSZAWA П (Mckotów
,00. Koncert rozrywkowy (płyty)

Д Ujqca nowy
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W k ra in ie  M aharadżów
Indje mało znamy. Słyszeliśmy wpraw 

dizie o bogactwach maharadżów, o kon­
ferencjach Okrągłego Stołu, o podró­
żach Gbnndiego z kozą, lecz dalej — do 
codziennego życia Hindusa oko Euro­
pejczyka nie dociera. Ostatnio wyprawa 
francuska dotarła z aparatem kinemato- 
graficznym do tyoh Indyj zamaskowa­
nych, do nattafniejszych obrzędów, skąd 
powstał r welacyjoy fUm „Tajemnice In 
dyj . О V lamy „Indje XX wieku".

Potężne pagody, św iątynie i klasztory, 
sięgające kilometrowej długości, posągi 
i bóstwa, bóstwa wszędzie, na każdym 
kroku, cześć krowy, węża, słania... Mi­
liony rozmodlonych drżą z lęku. Ten lęk 
każe_ niejednemu toczyć się milami po 
ziemi ku świątyni, lub hakami wbitemi 
w ciało ciągnąć w fanatyoznym porywie 
powozy bóstw. Inni w ofierze bogom nie 
obcinają paznogei, lub smarują swe gło­
wy nawozem krowim, a nawet w swej 
gorliwości — jedzą go.

Dom bramina, to teren tajemniczych 
obrządków rodzinnych. Z całą swą ty ­
siącletnią tradycją przesuwają się przed 
n-ami rytuały, zaklęcia, święte z.naki. 
Kytuame palenie dał odbywa się w na-

I WOzie Icrmurwn ÏTr /v u > ~  Л • i  • i

niżsiych. 0  estetykę, tem bardziej o hi- 
gjenę nie dba tu eię wcale. Zdumionym 
naszym oczom przedstawia się miljono- 
c 7  brodzący w błocie .„Świętego
Stawu . Co 144 lata nieprzeliczone piel 
grzymki dążą do „oczyszczającej” wody.

Wsrod tych praktyk religijnych na u- 
czucie litości nie zo.;f*aw\:o-no miejsca Na 
świątyniach napisy głoszą: „Wejście

, > ‘ ч а л а ( j j l c ł l J t
u M lI po raz pierwszy w r. 1793 za cza.- 
sow Wojciecha Bogusławskiego, a ostat 
nao wystawiona przez Teatr Rozmaitości 
pnzęd Ыкко 30 laty, t. j. w 1909 r. w 
świetnej obsadzie ówczesnych gwiazd 
Pierwszej Sceny Polskiej: z Ludową, 
ooennicką, Ładnowskim, Rapackim, Wol 
sk ’fm i Wojdałowiczem.

Wedle opinji krytyk i (Lorentowicz), 
bheridan należy do tej samej rodziny in 
teJektualnej, co Shaw i Wilde, niektóre 
15$?, ojalogi wręcz przypom:nają sztuki 
Wilde a czy Shawa, tak są żywe i bly- 
sJtotliiwe, ironiczne, cięte i dowcipne.

„Szkoła obmowy” odegrała w dzie- 
jar.h komedji angielskiej taką samą rolę,
i я Lr o -r4 u Ir « U ̂  _ ______ i - • .7we

społeczeństwo ludzkie.
Oglądamy trędowatych w całkowitem 

opuazczenm, dogorywających w żebra­
ctwie.

Jakże potrzebną jest ртаса garstäci 
mnsjonanzy, którzy życie swe oddając za 
ten biedny kraj — ważą się wskazywaćmu К От o rvn г __ I. • - i.

gach tkwi główne źródło popularności i  
sławy literackiej Sheridana. Jak  stwier- 
dza Lorentowicz, „nie znaj-diziemy dru­
giej komedjć w dawnym klasycznym re ­
pertuarze •1-<л— - • « — 
po

--- - Xf.iv
muzyka kameralna (płyty). 17.55 Muzy­
ka lekka (płyty). 22.00 „Na przedmie­
ściu ' — fei.jeton, 22.15 Muzyka lekka . 
taneozina (płyty).

KRÓTKOFALÓWKI 
24.00 Zapowiedź stacji i dziennik 

w języku polskim i angielskim. 0.15 
Omówienie programu na tydzień przy* 
szły. 0.20 Muzyka polska. 0.50 „Juljan 
Ursyn Niemcewicz" — pogadanka. 1.00. 
Pó.cka muzyka kameralna. 1.20 „Polscy 
konstruktorzy lotniczy” — pogadanka. 
1.30 Wesołe piosenki. 2.00 Polska kape­
la ludowa.

wsKazywać i qaeh, miała b
иаП1и!лСуС P°,,ęć reliÊ4'nych I wość dowc:pu" .połecznych, którzy podważają bezili- c - '—*- -1----

tosny ustrój -kastowy. Na oozach osłu­
piałych tubylców niosą bez strachu po­
moc najnieszczęśliwszym istotom — trę­
dowatym.

Film „Tajemnłce Indyj”, całkowicie o

PŁOCK SPODZIEWA SIĘ KARNA- 
' WAŁU RADJOWEGO 

Echa wycieczki „Z mikrofonem 
na morze“

Podczas pobytu wycieczki a r ­
tystów radjowych w Płocku, Komi- 
tet Przyjęcia w osobach przedstawi

, ----- „ uawaiym Klasycznym re-j c ie li zo.rzaduf m ia s ta ; i ZwiaTtku n
tuarze, ktoraby przy tak prostych, ficerów Rezerwy zwrócił sie za r.o- 
Molierowsku krotochwiînych syhja-, ś red n ic tw em  artysto 'a Połskie- 
; h, miała taką nowoczesność i ży- tro R ad ia  z in .V b r . •. ;Łro Ła oj a z inicjątł'- powtórze-

,,Szkoła obmowy” ukaże się w no-wem tym  i .  b °C„Balu' k a rn aw ałó w  его  ‘,U '
tłomaazemu . układzie scenicznym Wil- J a k  wiadćr>r. h-ll tńk i P„|! f  p ,
lama Horzycy w dekoracjach i koetju- djo W Płofku W Nor
mach Daszewskiego, w reżyserji Zelwe- S y lw es tro w a  31 grudn ia r  ub

---------- ----r - -“ “*“w . tai«.owicie О- К sS^nen^fa WÄ d r i e vcki ' i ( tP io c%a^  bawiH sio doskonale w
pracowany W języku polskim, odsłania Kafzerówńa, ZelweroW z T--̂  v ' karil'lWaJöwa, z którnj do-
nam Indie bez legend, Indje _  kraj z a - ! Śliwiński, ^ n r y l^ ó ^ J ^ ^ P a ^ ^ i t T «  ' P P^^znaczyli na cele publiczne.

tea^yéwiefc ki- é Pragnę i i by więc powtórzenia w izy
—  i ST™?* Solanki i: ty -njkrofonj Polskiego Radja ^ sto

w a r »  V  J  ywa s’? w ,na- nam Indje bez legend, Indie — ikr ai г а - 1 <41Łun̂ 1,- TT... 1 .i - d Lt" î^zewski, chód przeznaczyli na cele
l ü S f  Krowa doznaje tu więk- cofania i nędzy F b C l J S  S  ■ U' J W ^ o .w n a ,  Pancewicz-Lesz Pragnęliby wiec nowtórz

«d « Ą W w  ludzi kast no m  'So lan k i Ü ty mikrofonu P o S o E
, hcy S eac i
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Albo moje, albo twoje zyae
Ponura tragedia w domku kolejarza w Piotrkowie

Przed Sądem Okr. w Piotr­
kowie rozpatrywany był sen­
sacyjny proces Józefa Jagiełły, 
oskarżonego o żonobójstwo. 
Akt oskarżenia zarzuca Jag ie l­
le, że dnia 17 kwietnia rb. 4 
strzałami z rewolweru pozba­
wił życia swą żonę Leokadię, 
oraz że nakłaniał ją, pod groź­
bą zabójstwa, do usunięcia pło­
du. Jagiełło, liczący 57 lat, jest 
emerytowanym kolejarzem i 
przed kilku laty wszedł po raz 
drugi w związek małżeński ze 
znacznie od siebie młodszą Leo­
kadią Nowakówną. Pożycie mał­
żonków od pierwszej chwili 
było niezgodne. Jak wynika z 
załączonych do akt dowodów 
rzeczowych, Jagiełłowa sk arży- 
ła się rodzinie, że mąż nie 
chce z nią mieć dzieci, aby nie 
narazić się potomstwu z pierw­
szego małżeństwa. Kiedy w 
styczniu br. Jagiełłowa zwie­
rzyła się mężowi, że jest w 
odmiennym stanie, ten wszczął 
awanturę, nakłaniają ją do u- 
sunięcia płodu, a gdy spótkał 
się ze zdecydowanym oporem 
małżonki, począł grozić jej za­
bójstwem, w wypadku niezas­
tosowania się do jego woli. 
Wobec świadków Jagiełło miał

iii

powiedzieć: „Albo moj~, albo 
twoje życie, jak będziesz mi 
stawiała opór".

Po odczytaniu aktu oskarże­
nia zabrał głos Jagiełło, który 
do zabójstwa żonny nie przy­
znał się, twierdząc, że nie był­
by zdolny do takiego czynu, 
gdyż hodując króliki, sam nie 
zabił jeszcze ani jednego. Z 
kolei Jagiełło w barwnych sło­
wach przedstawił przebieg k ry­
tycznego dnia. W godzinach 
rannych udał się z żoną do 
kościoła na nabożeństwo, a na­
stępnie złożyli kilka krótkich 
wizyt świątecznych. Wieczorem 
udał się na stację kolejową, 
oczekując przyjazdu swej córki 
i zięcia. Kiedy okazało się, że 
córka z mężem nie przyjechała 
powrócił do.domu. Po wejściu 
do mieszkania Jzapalił światło 
i zobaczył żonę, leżącą bez­
władnie w poprzek łóżka, a na 
pościeli ś lady krwi. Stwierdziw­
szy, że żona nie żyje, zaalar­
mował sąsiada Szottę, którego 
następnie: posłał do po icji. 
Wstępne dochodzenie ustaliło, 
że nie fbył to napad rabunko­
wy, gdyż w domu znajdowały 
papiery wartościowe it p., któ­
re niezawodnie stałyby się łu

NIGDY NIE JEST ZA PÓŹNO myślećo zdro­
wiu, tym bardziej, jeżeli cierpisz na chorobę: 
NEREK, PĘCHERZA, WĄTROBY, KAMIENI 
ŻÓŁCIOWYCH, ZŁEJ RZEM1ANY MATERII 
na bóle artretyczne czy podagryczne, wzdęcia 
brzucha,odbijanie się lub skłonności do obstruk­
cji. Parnię aj, ie  nigdy nie będzię za późno,

0 ile używać,będziesz ziół moczopędnych „DIUROL” Gąseckie- 
go, które zapobiegają nagromadzania się kwasu moczowego
1 innych szkodliwych dl.i zdrowia substancji zatruwających 
organizm. Dziś jeszcze kup pudełeczko ziół „DIUROL” Gą- 
seckiego, a gdy przekonasz się o dodatnich skutkach ich dzia­
łania zalecać będziesz swym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. Oryginalne zioła „DIU- 
I' OL” Gąseckiego (z kogutkiem) sprzedają apteki i skł. ap- 
eczne.

F A B R Y K A  P A P Y  D A C H 0 W E I

H. Z . Pacanowski i Syn
Piotrków, Tryb. Aleja 3 Maja 6 tel. 10-64

Poleca: Papę dachową czarną i białą niedości­
gnionej jakości, smołę w pierwszorzędnych gatun­
kach, lepnik, pak, karbolineum oraz blachę cynko­
wą we wszystkich gatunkach.

Fabryka nas/.a gruntownie przebudowana z za­
stosowaniem najlepszych udoskonaleń zdobvezy tech­
nicznych, według najnowszego systemu. W wyniku 
przeprowadzonych ulepszeń w produkcji, uzyskaliś­
my pierwszorzędne gatunki papy i wyrób kalkuluje 
się nam znacznie taniej, w związku z czym:

Ceny. nasze są konkurencyjne.

pem sprawców napadu. W tym 
stanie rzeczy śledztwo skiero­
wane zostało w innym kierun­
ku — i aresztowano Jagiełłę. 
Do sprawy wezwano 50 św iad­
ków. Rozprawie przewodniczył 
Prezes Sądu Okr. p. Henryk 
Angiewicz w asyście Sędziów 
Pietruszki i Thomasa. Oskarżał 
Naczelny Prokurator Sieroszew­
ski. Bronili podsądnego adwo­
kaci Bolesław Nowak i Szaf- 
nicki, W wyniku 2 dniowej roz­
prawy Trybunał ogłosi wyrok 
dziś w południe.

Zaszczytne odznaczenie
Za wybitne zasługi na polu 

rzemiosła odznaczony został 
Krzyżem Zasługi prezes Cechu 
Piekarzy z Piotrkowa p. Stani­
sław Gadzinowski.

MIÓD 100 PROC. czysto pszczel­
ny lipcowy świeży, zbioru 15 
lipca, pierwszorzędnej jakoś i

3 kilogramy — zł 6‘80;
5 kilogr. — zł 9-80;
10 kilogr. — zł 19'50;
20 kilogr. — zł 39'00;
30 kilogr. — zł 58‘50 

wraz z naczyniem i opłatą po­
cztową.

UWAGA. Dla Pocztowego 
Przysposobienia Wojskowego 
o 20 groszy taniej na każdym 
kg. miodu wysyła

MAŁOPOLSKI 
EKSPORT MIODU 

w Zbarażu 
skrytka 5.

Czytajcie najpopular­
niejsze wydawnictwa 
„Dziennik Narodowy"

^BALSAMICZNA
I ŁSOL

Wielki turniej szacho­
w y o mistrzostwo 

Piotrkowa
Założone w ubiegłym roku 

Towarzystwo Szachistów, na 
którego czele s t o i  dr. J. 
Madejczyk, rozwija się po­
myślnie, zyskując nowych człon­
ków. Liczba ich dosięga już 50, 
co, jak na tego rodzaju orga­
nizację, jest w Piotrkowie licz­
bą rekordową. Siedzibę swoją 
mają szachićci w wytwornej ka­
wiarni „Italia”, gdzie rozgry­
wany jest turniej szachowy 
o mistrzostwo m. Piotrkowa, 
przy wielkim zainteresowaniu. 
Pan Prezydent Stefan Fiszer 
ofiarował dla mistrza-szachisty, 
oryginalny puchar przechodni 
którego wręczenie nastąpi w 
sposób uroczysty w ciągu m. 
września.

Tow. Szachistów w Piotrko­
wie dysponuje zastępem wyb i­
tnych szachistów. Toteż proje­
ktowane jest zorganizowanie 
międzymiastowego turnieju sza­
chowego w Piotrkowie.

Zmniejszone zapotrze­
bowanie cukru 

dla pszczół
Sekcja pszczelarska Okręgo 

wego Towarzystwa Organiza­
cyj i Kółek Rolniczych w Piotr­
kowie, skupiająca w swych 
szeregach wszystkich hodow­
ców pszczół a całego powiatu 
piotrkowskiego, dokonała je ­
siennego zamówienia na cukier 
skażony dla pszczół w ilości 
4600 kg dla 2.311 uli. Cukier 
skażonz przeznaczony wyłącz- 
dla dożywiania pszczół — wła­
ściciele pasiek nabędą po ce­
nach ulgowych.

Zamówienie to w porówna­
niu z wiosennym jest o 500 kg. 
mniejsze, zmniejszyła się bo­
wiem ilość uli do 2.311 z 2.550 
uli.
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3.000 złotych na Świe­
tlice rzemiednicza 

w  Piotrkowie
Ministerstwo Przemysłu i.Hand­
lu przyznało 3.000 zł na świet­
licę rzemieślniczą w Piotrkowie.

W związku z tym bawili w 
Piotrkowie pp.: Prezes ^Izby 
Rzemieślniczej Kopczyński i d y ­
rektor Dobosz i odbyli dłuższą 
konferencję z udziałem przed­
stawicieli rzemiosła chrześcijań­
skiego z prezesem M. Fausty- 
nem, radcą Izby rzemieślniczej 
na czele.

Zarząd Z w . Pań Domu
zawiadamia, że sekretariat Zw. 
i Biuro Pośrednictwa Pracy bę­
dą czynne, jak w roku ubieg­
łym, od dnia 1-go września rb. 
codziennie między godz. 11-tą 
a J2-tą Zarząd

Piotrkow iacy zatrzymują się 
w W arszaw ie najchętniej tylko

w  H o te lu

„ C E N T R A L ”
naprzeciw Dworca Gł., Aleje Je­
rozolimskie 47. Telefon 99841. 
Pokoje od 4 zł. Najbardziej no- 
czesne, wytworne urządzenia. 
Dla turystów, wycieczek, zjaz­
dów ceny znacznie zniżone.

H I G i E N A - T O  Z D R O W I E
Wielu higienistów twierdzi, że jedynie mechanicznie wykona­
ne opakowanie p ro sz k ó w  d«je gwarancję całkowitej higjeny.

M ASZYNOW O -  B EZ DOTYKU RAK
wykonane proszki „Migreno-Nerwosin” Z KOGUTKIEM (nowe 
opakowanie) DAJĄ TĘ GWARANCJĘ. Dbając więc o własne 
zdrowie, żądajcie proszków z KOGUTKIEN tylko w MECHA­
NICZNIE WYKONANYCH OREBKACH, gdyż dzięki temu 

unikniecie narażenia zdrowia na przykre niespodzianki.

Aby zrealizować hasło: Swój 
do swego 

Pij piwo z  browaru 
BRAULIŃSKIEGO

Biuletyn Giełdowy P. A. T. umieścił krótką lecz miłfl 
notatkę propagandową piwa. W Biuletynie z dnia 12 lipca br 
obok ilustracji, zwracającej uwagę Czytelników, czytamy:

Piwo to płynny chleb. Robi go się przecież z jęczmie­
nia i chmielu. Jego złocisty kolor przypomina jęczmień 
promienie słońca, które wyzłacają nasze pola.

Piwo to produkt naszej roli i naszej pracy. Zdrowy, 
krzepiący, dający radośś życia, a więc po zajęciu idźmy na 
smaczne piwo.

I ądajcii P*6f!
TYLKO Ш

T O R E B K A C H
а в в у

MMiamczNYCH.

GRUSZKI deserowe 6.50
POMIDORY 10 kg. 4.00
BAKŁAŻANY, papryka 
słodka, melony dereń

5 kg. 6.00
MIÓD kuracyjny jasny

tegoroczny 15.00 
MIÓD hreczany gw a­

rantowany pszcz. 12.00 
Pięciokilogramowe paczki fran­

co za zaliczką wysyłają
Bracia Baltuch
Eksport owoców 

Zaleszczyki

Hurtownikom taniej
Żądać ofert

Redakcja i Administracja
ul. Słowackiego 28 parter

wejście od frontu
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy jednoszpaltowy 40 
groszy; w tekście 60 groszy* 
Ogłoszenia drobne 20 groszy 
za wyraz.
Prenumerata za „DZIENNIK 
NARODOWY” wraz z dosta­
wą do domu lub przesyłką po­
cztową wynosi 3 złote miesię*
cznie.

ИII Czy jesteś członkiem LOPP

Redaktor i W ydawca: TOMASZ PLUTA. Drukarnia „Krajowa“ Piotrków, Sienkiewicza 14, tel. 13-31-

Pijcie znakomite piwa miejscowego browaru
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